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. . · . · woo. Kaliszu~ uwJczu, -t.omtv ł Będzlnle„ · · · . 

Rada lmn, albo pned s~jmem. Kr.óia jestcze nie I ·K· • k .ł . $ . .ii . k. ·• · 
mamy i mieć w -0becny.ch ·"mrunkach nie- · ·· OIDUlll 8 lll0D1.leC I„ . 

·- ~~)'. Ogloszo~a wczoraj urzędownie u„ .. ~~=r~ye;~:::: =~!~~z~~dt;;: ; . . B~IJN. cu:iędowÓ) •.. wielka Kwa- I G~pll 'frJJ-Ojli°k flełi~f-Ol4n~aJi•śrtf)};/#J 
sta donków prowizorycznej Rady Stanu, g<>towan, które opóinilyby ruezmiern.ie -za_ tera. Gfovnia donns1 ll ~cznia: . . 91ac'1umsena., · 
jest najdonioślejszem wydar.zeniem politycz.. .początkowa.nie własnego fycia państwowe. Wsel1-0dni teren walk: Ni~ wyihur~fo się nfo o ma~niu ·p@o 

nPm. Z momentem tym akt 5.-go listopada 

1 

go. Forma pcsrednfa, jnl"ą ma <>hecna Ra-. , J!rcnt wojsk generala-tM~~'IM, wa.iniejsre:m. 
19~6 roku wchodzi w ilkres realizacyi, a da.Strum, jest jetłyn-em wyjMiem z mj ttn- · bi~ LMptAda 'Bawiu-skk{JfJ. :IJN>'nf; nU:uA3dofis1t~ 
pro~lam-0wans . ~aństwo polskie przybiera 

1 
d:1-ej syma~. A ehoeiai jej komnemncye p3 .oiywiooej iltiablnoścl aclyleryi po.. 'W"alki patroli :nad s t r -u mą mi&ly ~ 

kcm···aretne ksztru. · i:y... . . . . . . . me mogą byc z natury .nem;y zl:>yt rozlegle, · ~tt- R Y :gł a S m fi r ;fr 0 a i a na i nasta,. . ~ p1'h8'bieg poonyśmy. 
Obecna. lłac.Ia Stanu nie J·est 1·eszcze to....... to. ;:,,„:i.,,.,.a. k. ma ona możność rozw!ni"1tia ta~ ~ 0 - . 

· ~ FUU ~~ lli""" a-w.a;iu".a. w ci~fJ'1l oo.ł. e~. dnia, w u~'ir z h A eialetl1, które stanowi istotę władzy paU,:.. . kiej dzialalnośOOi, by eyełe panstwr1·tt„'"e w,e.. rł-J N.""'" 'i'.!e- ~... '..? · ac Ouni teren Walk: 
~twl'wej. Cha. rakter jej jest -0-dmienny, ani- szł-0 w okres twórm;y. i dmsiai l'ata& li~zn& ata.ki i lUJ.ta..~ia $ilnyth · . W lliku Y p r es i W 1 .. Hm ha et >e.i 
tel · z ooibialów xosyjskfoh przeehvkn ?tJ~ll'Utityin · · · 

i przyzwyczailiśmy się widzieć w pafi.. . · rozumienie tego e.tanu r~ jest p.ajw pnn,ktom tego tronttt. Wszystkie bez wy~ naił .A n c re, S ł'J Dlm e i l_lo obydwó6h ~ 
~ach nowocresnych. Nie. jest ona rzą- watniejszym warunkiem.· · t)W-Oenflś~i Rady na.cli M {I z Y walka arlyleryi l za po:mt>t; 
dem, bo z jednej strony. brak jej atrybucyi, Stanu. Od. t&go zalety jej autorytet w spo- i~lil-n ·natarcia oo parto~ min do.eno-d~ła w niektóryeh ~:bi.nach -&Ha. 
jakie :rząd mieć powinien, z drugiej zaś nie..· leczeństwie i przyszły rozwój państwa. Ra~ Jl?"O'n:t woJs1~ '(Jł3'/'W'l"ala-ptll1U>wnt:ku, do '1:tracmej $ily. 
ma ona do rozporządzenia organów wyko. da Stanu powinna wytworzyć czynniki, któ- m·c1/ksif;.cilJ, .J&:efa. Na pel110ey oo Y p r e ~ l)dpa:rłn ·~ 
nawezych, za pomocą których· mogłaby re mogf! leżeć w jej zakresie dzialania, a Dzt~fl wc~orajsey przyniósł W()j&kom nieprzyjacfoiski wśród eięikił}h dla. :vrieerw„ 
wprowadzać. w •. czyn swe postanowienia. me uzależniać swej dalszej dzialalnośei. od 11.lemi~cldm i au!3tcyacko „ -węgierskim dal„ ni·ka strat~ Anglików:t którzy wliarl~ się ~ 

N. je j~.s_ .. ~.t ... ·e . . ialein.·, .:r· ·c. pr_ez. a.ntują-0 .. :e.· m . naród, .I w.anmk .. ó. w.·,ldó, · ry®. sp .. · .. e.lru.·e.nie .. jes·t .. '°b. eoo .. ie sz~ ~. kt:.~~ w ~i.ę .. żki.aj. w. alM··· w gór..·.a .• dl· p.o„ ~ązikim.. p. u.n· .. kc. ie'.!' '0-drE·u··.c .. oM w.ko·n·n··· .·a.· far...·. spelmaJąeem .czynności ustawodawcze i kan- mewyko:nalne. Jednym z podstaw<rwyeh · 1 :D,1.t~dey do~nu U z a S n s l ta. Nie przy· e1n. 
trolni11cem działalność rządu: jako. organu wa..:mków istnienia państwa .Jes; :Wt.a~~. jaciefo.wi wydart~ li~e purnkty opa'rtJia. , ~.ówniet n.a poludm~ ~ ~-~re.~ 'P&: 
wykonawcz.eg-0. ':7yszl~ ~o:v1fl:m rue z wy. i ~nma.~ Wytworzenie • ~a.tam s1lneJ amm, ~ . Na p~htooy 00 wąwo-Ftt o i t 0 21, pttlk z~·s~;:is. OO.?$ ~1..'"'U~lm ~atarma s1lnie1s2ifeh par. 
berów, lecz~ no~mnacy1 i me ma konstytu„ ł 1est pierwsze.ro ~daxnem Rady Sts.m.t. Ar~ l pjef}Jrnty Nr. 189 :p00 do\l•oflrztwem swego ttol1 llleprznaernlskrnh, 
eyf, Móraby określała jej prawa. Jest czemś i mia jęst tylko wówczas silną, gdy jerit wyw I dzfolnego komenila'Jlta zdobył sJturmem sil~ Pod Ba.pa 1l me po'Wiodfo fsit nłep~ 
-wyjątkowem, jak wyjątkowem iest polciZ&. 1 razem ealego narodu, wszysfkfo„.'I\ jego ! nie rGJilmdowmne, zaciekle M-onfone sia'lla- jacichwi obsadzie wysunięty :na.przód bi­
:nle, z któreg-0· wyfonila się potrzeba powo- j warstw. Osiągnąć to można tylko przei l ~~ka ~ól'Skie. Poo Ma :r a su l R :a c 0 a- wałek rawu stanowiska nas~ego. · 
lania jej do ,tycia i jak wyjątkowymi są wa„ przymusowy> powszechny obowiąiek sluzby s a ntrz;mar.ao ,eyslran.e Unie pombn.o Ma~ó.w Lotnicy nasi zestrzęlili dwa. a.ugieiskie. 
.ru~ki, w~ód których Mdzi się państwo pol~ w~jskow.ej. Stworzenie ~na.k . taki~j a~ • :n!epreyjaeielSikieh. w j6l\ooclt wmętc 6 ofi- balony na mvięzi, które spadły, pfonąc. 
Uie. . . . . • . . :i;1il wymaga tylu pom-0r:niezych ezynmkó~~ i cerów i prze5ftlo 800 sieregDW'Ców, on~ Jido- Pi.e:rwszy fl~Mral· Kwnte~mistr.11 

W obermyni okresie. woJnY memoźl1„ ze praca. ta tylko powoli post~pować moze„ ~ 6 l--arabinów m~nl!.tń'\'Yth. · J J.Judendódt 
wem byle wytworztnlie ezyaników, stano- Właśni• dlat$go koniee!ność wymaga jak. · · • 
wiąnycll o iStoeia państwa, m jest• króla i najszybszego przystąpienia do prac p:reygG-o om· unik· at a· Jlllstrya.c.ki.· A 

gra.nie. Skoro jednak. mocarstwa, mające towawc.eycll. Aby j0dnak, gdy nastąpi rf:t. ł!.IL ... 

w swyt1h ~kach możność zrsalizowania alizaeya wysilk6w wojennych, państw<> pol„ ..... ......,._ 
p:rogrru:nu, który uważały ia mijracyonal- skie przedstawiało już j~kiś realny wal&r, · 'WIED~. Ur~ifowo łlmt0'$ą 11 sły- ciel odzyskać utra~nny tere~. l1silowama 
!llejsze załatwianie kw•sty1 polskiej i na} armia fatnieć musi. Zaczątek t&j armii po. o.mtiM te okazały si~ il.ai"elńmrrui. 
~a:rzystnil~isze dla siebie rozwiązanie pro- siadamy w legionach, a możność rozwinię: Wschodni teren walb · Nasza ~obycz d~enna WYl\Osifa W~M" 
blemu granic· wsehodaicb, zdeeydowaty si~ cla ·jej dana nam zostala pr~~z ogłoszenia raj w -Okolicy tej 800 ieńcó\1' i 6 kata.hi!łlÓ'W 
na pn:Ystąpienie do· tej realizaeyi jeSżeze dobrowolnego werbunku. Rada St.anu; ja„ W ł'.ib~bi3 grapy wojskcwej geJ~ttła ma.~mowych. 
ptłde:uis wajny, to :przedewszystkie:m dały kG widoma, najwyżs:ta. obeeate władza pol„ Mae'kensena :nie llMtąpiły za.ilne ~a;ny. Nad BY s t r 11 Y c 't! S o 1 o t W i n s k ~ 
przez to dc.iwód, ie szczerze pragną wprt!rwa„ ska, powinna zatem autorytetem swoim u~ Na skrzydle pfłludni.owe:m sil zbroi· J nasze straźe polowe odpzM·ly tMYiSlda oo„ 
dz;enia w ezyn aktu z dnia 5 listopada, a na· sankcyonowac rezporzę.dzenie władz ćku· ny~'h, maJiluią~y~h się pod ·roizka:auni goo0- działy pośeigow~. 
iSbtpnie zdawały !!lobie 3prawę z trudności, paeyjnycll co do werbunku f w p;rogramie ram „ pulkrnvnika areyks. J'ó.t&f&; to~ ~ię W!o!llki l polmlnfowo,,.ws~'h.o4ni 
jakie nas*"-cza budowa umachu państwo- swym na pierw~em mieJ"scu po~ta"'1ć stwo- w dalszym eiąga walka w góra.eh. "" 11~ · ..... "' o..... "'eren wa~~A 
w ego i rozpoezęly ją od przygotowywania rzenie ·regularnej armil w nowoczes:uem W dolinach S u s i t Y i C a s i n n atak 
spoleozetistwa do roli ftmkcyona:ryuszy .Pań~ · znaczeniu. nas.z po.mępnje na.priMl. 
stwowyeh. Tylko wówczas da ona dowód, ta poj- Na pólno~y od doliny O i t o 3 wojska 

Bez zmiany. 
Zastępea. S.?i~la. sztabu gen&ralnego 

won Ił o e I e r,' 
F~lilnHrrszalek .~ porucznik. 

Aparatu, jakiego wymaga państwo, nie muje donfoslość swej misyi · i pragnie a:usłryatko „ węgierskie i niemietikie z/fo.;. 
można stworr;e z dnia na dzień. Spoleezel\- szczerze wykorzystania tyoh kompeteneyj, byly szturmem Ifozne sti:tnowiska ros_ yjskie. j 
stwo nasze, od~mnięfe przez długie fata od jakie jej udzielone zostały. ·W takiej pracy W .ro:zma.ityeh pnn.ktaeh u.siłówał nieprzyja· 
jakiegokolwiek udziału w administraeyi, znajdzie ona poparcie całego szeterze d11- , 1 , ~#''~' ~~~~~ 
!Ili~ potrafiłoby wyło.nić z siebie wszystkich i:ąeego do wlasńej panstwowości spoleczeń-
nieodzownyeh czynników, które poza dobrą stwa. rosyjskim na. froncie Ry. ga „ Dźw~ń5k t~wa: ]. o.bY~'V;'ócll fy(ih. pu. nktnch._afakl, d~ -. kt~ryeh 

b u , •s:m • z . u ~ rzyszyć będzie lepsze powodzenie, amieh rme1h, według swego sy$terou., ogronm~ 
wolą yJyby przygotowane do spełniania miało to miejsce na innyeh punk'iach roz.. l ma$y ludtlde, ni.e -zwaująe na nis21ozący o~ 
powierzonego im zakresu działania. Dlate- z.··· · .. terun·o"w lillk, leglego terenu wschodniego. o tem przeko· gień niemieekiej a:rtyleryi i karabinów tna--
go rozwój aparatu rządzącego musi postę- namy się niebawem. Faktem .test tylko, ie. szynowych. Ataki rosyjskie -powtarzały się 
pować krok Ul krokiem. Jednym ze środ„ od kilku dni odeinek frontu północnego jest tu w ciągu ozterech dni prawie bez przerW)• 
k6w byto n,twonenie kurs6w. urzędniczych, _ świadkiem powaźniejszyeh walk, ja~de sta0 te.ez front niemiecki okazał się tak silnym~ 

eza armia rosyjska z wojskami niemiec:kie- iz. do dnia dzisiejszego Rosyanie nie zdota~ 
która przygotowują kadry wykwalif1ltowa„ 11 styczni&. mi na zachodzie od Rygi, w okolicy drogi li .zYskac ani piędzi ziemi pomimo, iż po~ 
nych funkeyonaryuszy. Na tych kadrach bę- Rosyjski organ wojskowy „Ruskij fu„ łączącej Mitawę z Ry~ą, pod Friedrichstad- nieśli cieżkie i krwawa straty i utracili o.-
dzie mógł oprzeć się rząd polski w wyk0a ;va.Ud" ,~apowiada, iz Rosyanie Pr:YP:otowu- tern, wre~zcie na północy od Dźwińska, o~ kolo 2000 jeńców. Obrońcy nieniiecey u-, 
nywaniu swy.eh zadań. J~ ;,coś . pod Ry~ą, czemu przypn:iuJą bar„ raz w okolicy jeziora Narocz. trzymali wszystkie bez wyjątku s· 10wiska 

p 1' ·· • ·. • . „ · „. dzo duże znaczenie •. To •iem§" jest prawdo- KorzystaJąc z mrozu i _zamarzniętego swoje i pr:ieohodzili często do silńieiszvch 
0 V.:0 l te~. IDllSl ~osfę?-owac ?OZWO] l pod·obnie zwvkłif akcyą zaczenną, którą Ro- bagna Tyrulskiego, które ciagnie się na kontrataków. zadajac Rosyanom cil:'tkie 

lrlerowmczyeh mstytucy3 panstwowych, rzą- ; syanie zaątyślają ponrowadzić w nadziei, ie przestrzeni BO klm. na zachód i na połud„ porażki. Tylko na pólnocy od Dźwhlska 
du f a:ejmn. Niepodobna w obecnych wa.0 • może nareszc!e w tej eześci terenu wsch od- ·~'~niu od Rygi, znaczne siły rosyjskie ruszv- powiodło s1e Rósvanom skorzystać z mgly, 
:runkach wytworzyć ·gabinetu ministrów, niego ~ow!edz!e się . ~m prze~amać ~n~y ly poprzez ba<rna te nanrz6d i zaatakowały oraz i:sdv111ki śnieżnej i odzvskat wvspę p-o...· 
któryby spelnia:ł funkcye fakie jak!s spe!- front _m.el!11eek1, oraz, z~ z chw~la. pod3ę~1a stanowiska niemieckie na zachodzie od je- kfona u"a Dźwinie na północy od m:ikszty, 
. • • . . „ . .. ' . powazmei~zyc'h operaey1 nad Dzwmą zmre- ziora Bablt. nafł rzeka, Aa; Maz ·w okolicy która" rrzed kilko·n:ta dniami utraeili. Nie 
:nutją :rządy panstw uregulowanych. Rząd . n1 się n.a leusze syhrncya wojsk rosyjskich mie{~cowcści Olai, _nad rzeką Missa, prm I powicnHy się wreszoie .. ataki rosv1skie pl);;i:' 
musi być odpowiedzialny albo przed kr6- 1 i :rurrillńskich w Mołdawii. Czy usiłowaniom , drodz;e prowadząceJ z Rygi do Mitawy. W ! prowadzone w okolicy jeziora NarQ~ < 



Czy rosyjska akcya zaczepna w oko­
licy Rygi, oraz nad Dźwiną . iest wfaśnie. 
:tern, co zapowi·adał •:Ruskij Inwalid'' lecro. 
narazie stwierdzić nie można. Być moż;~ · 

. iż .fos~ to dopie.ro początek nowe i ofenzv\vy: 
w kim:1ym razie noczRtek - nier.mmvś1nv. 

\V centrum, oraz w południnweł czę. 
śc1 ter~:- 11 wsc:.odnte~o. na przestrzeni od 
jezk:a Narocz. aż do Dnrnv W~+l"V, w cif1-
~t doby ubie0'1ei nanowal zupelny snokój. 
Jhniero w Mr-lrhnvii. na ft"r\l"Jr>~C\ .... .:f nnl'TIV 

Watry aż do Galaczu w dalszvm ciągu roż:. 
wiialy sie żacięte walki pómfedzv nt111.-i1i!"l­
cemi wojskami sprzymierzonemi, a armią 
rosyjsko - rumufr:;ką, która po oft'?:'rm~niu 
znacznych posiłków przeszla ilo enprut~z- '! 
nvch koPtratnków wzdluź całego f„nntu, 
anv :nrnvstrZ\'mać napór wo.iF<k s'frzvmiPrzoą f 
n:vch i utrzvmać w swvch rekach ważna li~ 
nię obronną Seretu. ~ ' ' . 

Wf:1'r:Ju~ ostatnich wiadomości 0r-""~'ma­
n,•ch ~ Roc:;vi. nat'r.e1ne dowództwo nad woJ- I 
skami ros:viskiemi \Ya1ez~cemi w Rumunii1 ł 
oh'"ł ""?'1er8l "Rrusiłow. Zl'lanv z C7.~:::ńw 7.&: · ł 
8?:lrirnc~rie1 of~nzvwv letnief przeciwk11 Ga.o I 
Ii<'vi i Bukowinie. Podobno ~eneral Brusi­
ł'ow, wraz z generalem Bei-theldt onrac:"lwa~ 
li nowy n1an operacy,i w !łumunil i podjPli 
przy pomocv znacznych sił kontrataki po 
obvdwóch stron?<'h doUnv 8usitv i nkofo uj­
foia rzeki Rimnicul .....- Sarat do Seretu. 

<1 n 

-·~--~;;I 
#li»'u~t ./11,U.#9'1 . j 

. 4- =-<tlr'. 
011) ,f(} i 

„ 

Pomimo, że Hosvanie prowadza kontr„ 
ataki swe za pomor.R • przew.ażaiacvch znacz­
nie sit nie powiodło się im odzyskać ani 
kawałka z utraconych terenów. Zaledwie 
powstrzymali oni nieco roz\viiafące sie w 
szalonem tempie operacve woisl„ snrzvmie­
:rzonych. co jednak abso1ntnie n1e '\Vpłynę­
lo na ogólna ~ytuacyę w Mołdawii. 

Front w Rum.u.nil w dniu 8 Stycznia r. b. 

Kontrataki rosyjskie po obydwóch stro„ 
nach doliny Susita załamały się wśród 
krwawych strat, przvczem wojska sprzy­
mierzone uonownie zvskalv kawałek tere­
nu i wziely licznych jeńców. Rów11iez na 
północy i na południu od doliny Cesim woj­
ska rosvisko - rnmuńskie ponownie \Vypar­
te zoe;łaJy wstecz. 

Naibard7.iei zacięte walki toczyły sie 
wczora.f w okolicy- Focsani - FunCJenL Na 
północy od Focsani wo.iska sprzvmierzo., 
ne przelamalv zacietv orińr przeC"iwnika i 
przeszlv na lewy brzert Purnv. Jerlnocze­
śnie nobito Rosyan i Rumunów na fronc1e 
pomiedzy Foc~ani a Fundeni i zrrinszono ich 
do onuszczenia "stnnowisk nad Putna i do 
~fniPcia !=iie poza Seret. -

U ujścia Rimnicul - Sarat do Seretu 
v10.fska swzvmierzone utrzymały w rękach 
swych wszvstki~ stanowiska zrlobvte ·w c;a~ 
trą ostatnicl1 v?aP.:-. nomimo szalon~·ch kontr~ 
·natarć- pnechvników. · 

Pozatem na żadnym z pozostalvch te­
renów walk nie wydarzvło sie nic :riowe,,.o. 

'V "' ~ .~ 

Komunikat turec~. 
Konstantynopol, 11 stycznia. - Glówna 

kwatera donosi 10 stwznia: 
Na froncie kaukr;sldm nasze oddzialy wy­

wiadowcze poprowadziły na prawem skrzvdle 
pam~:slne napady na stanowiska nieprzyj~cie­
la. W He:lszas w pomyśln~·ch potyczkaeh dnia 
7 i 8 stycznia odrzuciliśmy nieprzyja,·iela ze 
E,n&cznemi stratami. Na l)'Ozostaly.cb frontach 
nie wydarzyło się nic ważnego. 

Komnnikatv trancuskio. 
Pa:ryz, 11 styozn~a. - Urzędowo ii·')noszą. 

10 gtycznia po południu: 
Na całym froncie noc minęla spokcjnie. 

Paryż, 11 stycznia. - Urzęd·owo donoszą 
10 stycznia wieczorem: · 

Na większej części frontu na północy -0d 
Somme, oraz w okolicy Bou:ehavesnes, (Jery 
i w Argonach w oddnku Four cle Paris trwał 
silniejszy ogień artyleryi często przerywany. 

Lomlyn, 11 stycania. - Główna k\\atera 
dnnosi 10 stycznia: 

Ostatniej nocy zdobyliśmy o·ddnek rowu 
na wschodzie od Beaumont - łfamel. Wzię­
liśmy HO :eńców, w tern 3 oficerów. 

Podczas pom~ ślnego natarcia na wscho­
dzie od Loos wzięliśmy p-0 polu<ln:u pewną 
'!fozbę jeńców. 

Wcz.oraj wieczorem wtar~:ięEśmy do ro­
wów nieprzyjacielskich naprzeciwko Armen­
tieres, zabiliśmy wielu nleprzyjacićl, zni·swzy­
liśmy karabin maszynowy i usz.kodziHśmy u­
tządzenia obronne. 

Na pól..rwcy od kanału La Basse na zaełt0-
dt~e od (~1.oegstecrt i w są~fedztw1e Ypreś 
ł!k;e~owahsmy na nieprzyiaciela nis:tczący 
ogien. 

Le Havre, 10 stycznia. - Główna· kwatt­
ta donosi 9 styeznia: 

Komnn~kaf wioskt 
Rzym, 9 stycznia. - Glówna kwatera d.o­

nosi 8 sty.cznia: 
\V nocy na 8 styrtnia od.parto male grupy 

nieprzyjacielskie~ usilu~ące zbliżyć się do sta~ 
nowisk naszych na Karście, około wzgórza 008. 

W driiu wczorajszym toczyly się ooO.sob­
nione walki artyleryi na calym froncie. Arty'.' 
lerya nasiza tamowała ożywione prace prze­
civv·nika przy wnoszeniu urzadzeń ohronn:r-ch · 
i skierowywała ogień na jego drogi odwrÓto:. 
we.· 

L-0tnicy nieprzyjacielscy pocejmowali ata· 
ki na nasz teren. Przepędzono ich '· m~dzie za 
pomocą ognia artyleryi1 przyczem byl! uni ści­
gani prze;z lotników naszych. 

Jedna z naszych eskadr rzucila i witloez.. 
nym skutkiem bomby na urządzenla wojsko~ 
we p.omiędzy Risenberga (Reife1nber1;l) 1 a San 
Daniele Cobdil w d<0linie Branizzy, doplywu 
Frigido (Wip,paeh). L-0tnicy nasi un:knęli o~ 
gnia dział obronnych, odparli liczne ataki lot­
ników nieprzyjacielskkh i· wrócili pomyślnie 
d-0 swych obmów •. 

z frontu rumufis~:c-rnsvf s':lego. 
Berlin, 11 stycz.nia. (T. w!.). - S:prawoz~ 

dawca wojenny dziennika ,~Taegllthe Rund­
schau" pisze: Dzisiei$ZY fr')nt rosyjs!d na prze­
strzeni od morza Baltyckiego do morza Czar­
nego wynosi 1Sl00 klm., a ponieważ :rnledwie 
niewiellia część arm:i rumuńskiej znaidu:e sie 
obecnie na froncie, przeto. silnie zred~kr,\van.0 
resztki są jedynem od.szkodowaniem za 600 
klm. przyrost granicy p-0 str-onie rosyj.:;kiej. Po· 
za frontem Rumuni rozporządzaią obec.nie 
p rzeszlo 30-0,000 1 ud z i, z czego zaledwie 100,000 
jestnawpól wyćwiczonych i uzbro!onyeh. Prze­
mysł rosyjski może pokryć potrzeby armii ro­
syjskiej iedynie z pomocą zagranicy, zaś lJu­
muni korzystają obecnie również z !'Hod ukcyi 
wojennej ententy. Wątpliwem jest, czy będzie 
meina armtę rumuńską Qdlmdować tak dale­
ce, by mogla stanowić wojsko zdatne d\1 użyt­
ku; w każdym bądź razie wiele czasu aply•nie 
za.nim będzie ona gotową do walki. Arm!a ru­
muńska, znaJdująca się nad Seretem. w sta­
dyum obecnem nie nwże stanąć do bitwy. 

~pra,Iu zamordowamla Rasuunnn. 
Sztokholm, 11 stycznia. (T. wł.). - We­

dlug „Ilirżewyeb Wiedomosti", minister Pro­
topopw, zaią!lal, by śledztwo w sprawie za,; 
mor~fowania Raspustina powierzono władzom 
woiskowym. Trepow zaprotestował przeciw-

!' ko temu, podobnie jak minister spr. awiedliwo­
~ci, lUakarow. Obaj ustąpili. Następnie. Pro~ 

i topopow polecił, by jemu, to znaczy ministrow l wi spraw wewnętrznych, „zamiast, jak głosi 
przepis, prokuratorowi państwa, doręczano 

1 wszelkie szczegóły w sprawie mGrderahva. 
Trepow u 1a:1 się zesdego "'inrlm do cesart:n 
i złożył sprawc;ii:1anie rfotyczące znmo:rdowania 
Rasputina, przytzem za:imaezył, ie minister 

I spraw wewnętrz. n.ych nie przedsięwziął dosta­
tecznych śro-dków ostrożności. Po po,vrccie 
Trepowa odbyfo się u niego na~lz'wyczajne pi>­
$ie:l:r:cmie Rady mińistrów, na którem uchwa-

I nr.wanie Pr&iop'1!powa na stanowisko mini­
etra spraw w~wnętrznych wywołało wielkie 

I ztlziwienie. P~;wszechnie mniemaią, źe obce- 1 • Paryż, 1~ stycznia (T. wt). -: ~"'"'.'• 

l nie rozazer:rnny zostanie zakres jego działał-. l srn.ne ago·nc~J Ila VD."ia =. Prezes mrn1Qfr'lw9· 
nMd. Wskutek tego, p:rzedew·szystkiem zwo- j Brmnd: prznął weizorai n godz. 2 ,_. 39 po 
łanie Dumy ulegnie z:aaczncmu op~źnieniu. I poludmn l}OSla ~~er~kańskiego! Shstrpa, .i· 

Według dziennika „Russkoje Słowc>'', rząd 

1 

dorQcz~l . mu w imienm _wsiystk1cb ~ztdów._ 
postanowił :pie stosowilć żadnych represyj s~rzym1~~zonych o.dpow12i!t n~ oś":mdez~, 
w.·zglęilem osób, "'mieszanych w sprawę za.~ I n: c; ~. lozone w dmu 19 gr;utłma pan~t'wo. :nt .. ' 
mordowania Rasputina, o He zobowiafa si~ \\ OJUJącym prze~ prezydenta. Wilsona..' 
one nic opuszezać Peter;,burga. Jed~;cześ~ . Rriaind dl)Tgozyl jednoczcśmfo. _poslow4; 
nie ze śle:.lztw.em urzędoweru zostanie w<lro- ! Sharpowi notę, w której r;i;ąd belgijski„» 
ione śledztwo tajne, cl!a wyjaśnienia roli, jaką I stwierdziyrszy. zn.pełną .swą zgodę na w~pól„: 
ode.grały w tej sprn:wfo niektóre osoby. śledz· 1 ną notę koahcyi, oświadcza swą wdzięcz.. 
two oncyalne nie rzuci pra.wdup&ilohnie wcale ność dla rzą~u amc~ykańs·kiego za szla<3het.: 
światła na tę sprawę. Po-rfozas przes!uch.a.nia ne przysługi, wyświadczom~ prze.z l'Z!!d ._ 
obie córld Rasputina zezn.n.ły, że ks. Jessupow merykański. nieszczęśliwej ludności ·okllpo­
w ostatnich ł;Znsach wiefokrotnic· odwie~zał wanej Belgii, ora.z za żyw11: sympatye, jaką~ 
ich ojea. Oclwicdziny te kaidtlraz~wo pooia- 1 naród amerykański p:rzy każdej okazyi °"'· 
llały charakter tajomniczy. Prócz a.gentów o- kazuje Belgii na zasadzie wyjątkowego sta­
ehrany, którzy stanowili stra* osobistą Rn.spu- nu tego kraju, który WS'kutek P'Ogwałeenia 
tina, we~Uug ibionnika. "Rus3koj.e Słowo", w jego neutralności został zmus·zony do. woi• 
ostatnich dniach Rasputin.n pilnowali również I ny. Baron Rcye·ns, belgijski minister spraw 
agenci angie?scy. Wi~1zieli oni podobno wóz I zagrn:nic7inych, asystował osobiście Brian:do· 
pocztowy, który zaw~ózl Rasputina, orP.z wia- wi podczas przyjęcia Sharpa. 
dome już inne <>soby do zamku księżny Jus- Oilpowicdz rządów koaUcyl będzie &<'· 

supow, oraz słyszeli stnal. Ks~ązę mial o~ publikowaną w piątek rano:, pooieważ rzą;· 
świadczyć sęr!ziemu śleil,e.zemu, ie nie mnie dy ententy pragną mieć pewność, ze prezy„ , 
zfozyć określonego zcz:aania, ponieważ nio dent Stainów Zjednoczo.nych w ten sposób 
wie kto iest mordercą, oraz dlaczego i w ia- o·s~·biściie będzie mógl przyjąć notę do wia· 
kich ckoliczn&foiach s!)e!nhrno mw-flcI'3iwo. domo·ści, zainim opublikuie ją prasa. 

,)Utro Rossii.:' donosi, iż w Peter.sburgu wia.­
domym by! plan morderstwa. 

Oś:rio~CIBll'.B łS. Dorgun~. 
Amsterdam, 11 stycznia (T. wł.). - We­

dług wiadomuśd z Petersburga, nowy· prezes 
ministrów, GoHcyn, mial oświadczyć przedsta­
wicielom prasy rosyjskiej, iź has!em jego za­
równo jak jeg-0 poprzedników, jest prowadze­
nie wujny, aż do os!alecznego zwycięs.twa. 

Po1ró1 . Slll~mBrD. 
Sztokholm, 11 stycznia. (T. wt)'. - .,Bir-

, że.w~ja: Wied-0mosti" dono.szą, ie były p~ezes 
m1~1s~r6w, Stiirmer, wyjedzie za granicę, do­
daJą Jednak, że podrćź ta jest zupełnie prv­
watną i nie posiada żadnego związku z p·oli­
tyką. zagraniczną R-0syi. 

Przasllenle w gab!nec~e rosyissłm. 
Londyn, 11 stycznia. (T. wl.) • ._. Times" 

który już przed kilku dniami doniósl" iz Tre­
pow p.oda s!ę do d;ymisyi, komunikuje' obecnie 
w depeszy z Petersburga, ie hr.. Br:brinskij 
z.ostał zawezwany dD CarskieO'o Si-ola ażeby 
l . ć . :;:, ' z. ozy c_es&rzow1 sprawo.zdanie z sytuacyi pu-

htyczne3. W Petersburgu gł-Oszą sfan.r,wczo iż 
w najbliższym czasie ustąpi również P1·uto'po­
pow. ProtopDpow jest obecnie czlowiekiem 
najbardziej znienawidzonym przez lewicę Du;. 
my, któremu przypisują, iź on to wla~nie unie-

·1· . l 11 tr.-0z nv1a wsze r1:ą ws·pó1pracę Dumy z rzą-

Opnb~ikOJJnnłe nnt1. 
Londyn, 11 stycznia ('I'. w1.}a ..,.. Biuro 

Reutera dowiaduje się, ze nota z odpowie:l~ill 
ententy d!a Wilsnno jest juz gotowa. Tekst 
noty zostanie . op_ublik-0wany w Paryżu, jed­
nakże dopiero po upływie 48 godzin od chwł• 
H, gdy przybędzie odpowieilź, ie otrz.ymał jut·. 
ją Wilson. : 

L!sf Rro:a Konstantyna. do vnso:in. 
Rotterdam, 11 stycznia. (T. wl.)~ ...,,.. Dzł-:· 

siejszy „Da_ily Telegraph" donosi z Nowego, 
Yorku: Krol Konstantyn przeslal do WibO. 
na list, w. któr~·m wyli.cza krzywdy wyrządzo-: 
ne Orecy1, oraz p-0chwala postępowanie wu„ 
so_na na korzyść pokoju. Król glosi, ii sta.n.o. 
w~ on duszę Greeyi w .walce z bezwzględne-· 
m1 mocarstwami, nie powodują-cemi się żad.; 
nemi zasadami, które wydały jego naród na. 
smierć. glod-0wą. . . ---Drscyn przyJęła ult'.mnfom koałiB~-

.Ateny, 11 styeznia. (l". w:L)._..,... Donies~ 
nie Rińta Reutera: Odpowiedt :rządu gree­
kiego _została doręczona wezornj po poludnint­
Greeya. przyjęła. ultimatum ententy. 

Syfnocya w ·nru~„ 

Na ealym froncie belgijskim trwa obu­
lłronna dzialnlnnść artyleryj na przestrzeni od 
.Pervyse przez I.>ixmuiden, aż lta południe od 
6tęenat.raete. 

• fono i~go dymisyę, Graz dymfayę Ig:natjewa. 
W Pete:rs:burgu sądzą powszechnie, ~~ i..:..11 mi " 

I niafo:r rolnictwa, hr. Bobrim!kH, z~stanie mia-
1 no wany prezeseqi ,minititrów. Ostateeznfo mia--

~~i< ·:::;~ :~ 

dem. Wskutek tego sfery dobrze poillf'lrmowa· 
n~ liczą się z ustąpie-niem iego z.ę startuwlska 
ministra s.praw wewnętrżily.ch, : . 

Kopenhaga, 11 stye7.l'lia. (T. wl.)'. - W ' 
Atenach odbyła się wczoraj wieczorem detno:m»' 
s~racya, ~ode~as. której więlki tłum ludzi . prz~ 
c1ągal ul1eam1 z portretem kro~ wznoszac .o­
kr~yki: „Preez. z wojnąl" Król znajdowai si~ 
wowczas w. teatrzę miejskim1 gdzie byl ob.el>' 
llI xw. .~rzedstawle.niu. p_ewp.ej sztuki ~~ 

, 
i 



l!ycmej; pi-zyjmowan() :g-o tam dem:nnstraeyJ-
ttie z wielkim entuzyazniem. . 

Flota ko.alicyi odjechała z· Pirensu wraz 
ie ws~ysfldemi wojskami enłenły. Ostatni o-­
:t:ręt wojenny francuski -0puścił port przed pię­
efo.ma dniami; na kntwiey stoi jeszcze jedynie 
wlosk! okręt wojenny "Libya••. Ludność pj,. 
:reusu wyczekuje w wielkiej trwodte zbliża.. 
jąpych się wydarzeń. 

Ostatnio .. JBIOITT'BDIJ. 
-

· Nota niomlocku. 

P ·.o .. o.n s K · 1. 

wssystlde państwa woj'IJj~ h moina il'O by· znać~ U rząd .rząif 'belg:ijeld ciągle jeszeze prze-· 
Io sprowa.dJić pnez bezpośredni!'! ustn~ 'Wf"' strzega swych obowiązków, jakle wkłada ·nań 
mian~ myśli, oraz ze .dlatego nie ·mtfoialo brd ich :neutralność. Jeszcze przed wo-jną, pod 
na się . odpowiedzialności za. dalszy pn.elew · wpływem Anglii woiskowo przystała &l_gj;,.· 
krwi. Wyraiol\a bez zastrzeżeń gotowość o. do Anglii i Francy-i, narusnjąfl w ien llp.ostl\ 

~- Bm-lin, 11 . ~tyczni.a. (T. wt),· ,.,.,,._ (Urzę(ł~ glouenl& ·@~dl p:ropoqeyi . pokoJOWfe'\ pny ducha układów, które miały -zapewnić jej me. 
wo). Tutejszym pncdsta.wicfolom rąd6w prsystQ.pie.Jt1tt do ukladó"'1, ..oba.la wszelką wąt~ zależność i neufl'ałność. Rząd -e.esiu·~ki dwu;. 
nentralnyeh dor~no nast~pJJjaJ.Cł uo~ ntd.11 pliwoU ~~jej 3.zczenffiet Pneei.'!Włli,,.,., któ-. kr9tnie oświa.d~iał niilDwi belgijskiemu, .ii 
n.iemieeldcgo. ttf. mieJi tflt;inoś6 1bad811ia. propozy1'yi pod nie wejdzie do Belgii, jako wr.óg ! pro$il go IW 

Rząd •~esariki .M po€rednietwem :nfd'il wzgl~dem i.eh treśei, nie tJO~edsięwzięli próby, oszezęd.zenie kraju przoo okropnościami woj.; Jlagylea, 11 stycznia. (T. wt):. ,..,:... „BaBf!ler Sła.n_ó- Zie.1_-r....u.„,,.„b ·"m""Hf'~ .... ___ ,__,ir_.,._ hnle"- ani _tai nie uczynili pron_ oov.v_ cm ze "'W„ł ak.A.;."'„ ny W .u_ " ~ -. .Naehr.'' donoszą i Paryża, ie ultimatum d-0 "' „ u.u„.,.. ....... „ „ n. "'",,, _, "'"-i::"„ .,. ..,. r ~. "~ o ..,~ ., ani... . • . wypaUAu. ~JM nouarowas się .on a-Greeyi jest pierwsżem bezPQśredniem następ„ .derskiego, hiszpańskiego i nąilu szwa.iearsltie.- ~tom.fast ftewia.doiyli 01'~ ii pokój jest niP.mo- p;a~utowae w MJej pOOti posiada.loki j .._ 
fltwem_ konferencyj rzymskiej. Jest_ to jul dru·_ go. o_ trzyma.I._ odp~lliedź swyeb przeciwników I z_hwr_ , ił()póki m.e J<>Słan1e ~towanem zawisfoś6 królestwa, o.ra.g llagrodieui.a wszeJ„ gj~ t~go rodzaju pi~mo,. wystosowa•ne w ciągu na not~ z dnia. 12 gruli.nią, w \tórej Niem.cy w pr~ywróeenie pogwa.łeoJ\yeh praw i swobód, ki-eh szkód, kióreb;r ·iostały wynądZfJne w:Sku„ .~:nesią~a· do Gre. ~y1. Gdy konfereneya odby~ I harmonii ze swymi spnymieneńoo.mi. P_ ro-pf>.. u_zna.w. anie msa.dy uar.odowośm_~~ Dl'M swohod· tek pnemarsz:u wojsk niemieckich. Wiado:mem· '!!!1agsrJeęek~ Rzpodymi~ 6 styezniatyprz .. S

1
'byl mel~ty1°: _ n.owały bezzwłoczne pn_ystą.pien.i.e do ukla... neg_ o istrliP"lłia drobnyeb państw. Szcz4'1rośc.i, jest, ie królewski wfolkobryta.ński rząd iide.. ""J... .., no.,.ząey za nu na ury po l . A. • • 11.. • • ..... • .. • -eznej i yr~wne~ przeciwk{) wsiystkim niemal j duw poko~owY_: eh. • · JbleJ pn_ 001wm,.. ?dmaWia propozr_:e~ ezte:re~b eydowa.Tty by1 w roku 1887. :zapewmenwm l gwaraneyom9 żądanym przez Przoonvn1ey cdrznea.1ą tę p:ropozyey~ tl• moc.a.ntw t!!przynuenony.,,h, świat 111e będzie Rząd belgjjski -odrzucił ponO"W'llf trrop„, ~nłenfę ·w jej nocie. !\onferencya w Rtymie BUadniają:c, iz jest to propozyeya bez szezero- mógł pnynU tym iądani&nt, gdy będs!e mul ;eyey~ F-~du Cf!.S3.t"Skic.go„ liia. nieg&, wa~ n.a wobec. teg? po~tan-ow1Ja. przesla~ Grecyi d~u„ '"Śei i bes znaez0nia.. Forma, w jaką pnyoh!(l.. na wiględzie los Mi-mlu irlandzki.ego, nnfoe- te moca!'S!wa, które miusiły go do tegs sf.a.»6-gie krótko~er.mmowe ulhmatum. Prócz pnyJę-> k • • • 

1· t · · In scl i ru ·• l , • .c!a tąd.ań z dnia Sl grud·nfa domaga się ona 

1

• ~lą .om s~e ośwutdezenia, 'W)'1~a o-iipo.. ·, lis. w:e:~ wo «> • ezaw:s o~eJ l'Z~:vpnsp~- wiska., spada bdp,nvi~rllial:nośd za li>e, który .również szybkiego wykonania w termtnie ści- wieili na mo. Rząd cesarski przywiąsnje je. fo.1 .• nrów, poiJb6J Afryki póbtooneJ pnrur iłnilrnął Belgię. Sk1'rgi 11.a niemieckie prowa.­
!Sle okre~flnym z.obo~ięzań, W)·~uieg-ólnio. i dnak Wft.$'ę do tego, by u,mruiifestować :ną- Angllę, Franeyę i WłOtJh!, uds'k narodów -ob.- j ?zenie .w.ojny ~Belgii i na ~dzone tam w :nre!t w pierwsze'!' vltl~alum z d•ma 14 grud· I dom mooantw :neutraln;rcm pog]łd swój n& eyeh. w Bosyi, a wres1e1e bezpny&dne w :uiteres1e bezp100,;~stwa w.01skow~go .środki, 211a. Przenie-sienie wo3sk d·o Pelop.:>~~zu ma 1 itan :nooiy. · ihieiMh .nhecmie pęgw.a1esnfo Greeyi. 1ląd CCAe.nki mne.i ponownie -od~llrzeć, jw 
naezonym przez ultimatum. z punktu w1dze- '.Moeantwa ~~me me ?lafą kdnego -nuwnie$ do egynieum sa.n~t6w ~enm :m pra':' z~we. ;s; cm.owme llhi:ła~ on e.nergl~ 
być dok>0nm1e w nader krótkim terminie, wy.. , · . „ • li'.>..! _ • - „ · . ·„ d · ~ . •. "~- :ii_ ~ • 

iria poUtyeinego' naibard.ziej ud-erzająeem wy. powodn; by ponowtlie poms~ć roiniee w p• ntOM-ntwom spnymiencnym z nek&my~h po.. 23frzez0me z powodu tych osz~e-rstw. daje się bezwzg1ędn& przylqcz.enie się Włoch glądaeh na pJ:'ZYczynę wojny światowej. Hi"." ~a.lceń prawa. międzymn"odowego nie są 11• · _ Niemcy i ich sprzymieneńcy uez111ili 11'fa... 
4o mocarstw opiekuńczych.· sto-rya. c;Sądzi, kto poni»si olbnymią winę woj- prawnfon~ owe mocarstwa, które od pooiątku.. e'hetną próbę ·Jakońezenia. wojny i ~two~ 

ny. Wyrok jej nie pominfo :zarówno angiel- wojny d<r~f.nly prawo i podarły umowy, na drogi do porozwnien~a pomiędzy wafoząeym.i. 
skiej p~Jityki o~ąe.zenia, polityki rewanżu któtyeh ~ię o-no opiera. Anglia jni w pfol"W„ Rząd eesarski stwie:rdsa, it zal-ety iedynie 1cł 
F':raneyi, dąienia. Rosyi. do Koinsta.:ntynopola, sr:yeh ty~~nia.oh wojny wyparła się Deklara,. decyzyi jego przeciwnik~w, eey na!eiy wm. 
jak również podszczuwanfa Serbii, mł>riłerstwa cyi londyńskiej, kMrej tekst wlaśni jej iłele- myć lia d.rog~ pokoju, lub nie. Rządy nieprzy„ 
serajewskiego i powszechnej mobilizatyi fl).. gaei ,uznali za obowiązujące prawo mięibyna~ jaefolskie odmówiły pójść ił drogt. Na ruch 

Włoc~y n ummatnm _ ao Grecyt 
Rzym, 11 stycznia. (T. wł.). - Ageneya 

Stefaniego potwierdza, ie nowe n1timatu,m d-0 
OJ;eeyi zostało również potwierdzona przez 
Wl-oehy; które irzeJdy się wszak pri.dpisania 
nety z dnia 31 grudnia pod p:owrem. te nie są 
:rif-oearstw~m gwarantują.cero w stosunku do 
()J;eeyl. Od.razu nalefało się spodziewał, ie r:o­
tZla.m, ujawniający się pom1ędiy Wt-oebami a 
i~ .. s.przy:m:i.erzeńeami w stosunku d-o ~}ity'fd, 
tr_prawi.a.nej względem Grecyi~ uikońezyć się 
:mnsi -usiaJ>lenie.m Włoch. W każdym b8.di ra• 
u~ wymagalo t-o nad.zwyezajnego wysilk:tt . Ul 
str(my sprzymierieńeów, ora:e osobistego ua· 
.eisku p-rzywódców paryski-eh i l-cm<lyń~kieh, a~ 
'ie"by Wlo.chy~ wedlug ich J!Ogląd~ przywrócić 
do op,a.m.i~tania. -

syjskiej, która. oznaeza.ła. wojnę 1 Niemrami. r•Hlowe, .a w dalszym przebiegu wojny na~·et ~pada, cala odpowiet.Małność za flalszy rozlew. 
Nfomey i ich sprzymierzeńcy, którzy w ·o- DekJaracyi paryskiej, tak, ii st..11tkiem jej sa,... krwi. Ciif'l'Y moea.rs~11·a sprzymier,::one będ'' 

bronie swej wolnośei. i _swego istnienia. mup mowoJnych zarządzeń, dotyczących p!'Owa-dze- jednak pl'owadzi.ć walkę ze spok-0jq ufuośW! 
sieli clrwycle li\ broń, uw.aiają ten swój ee1 nia wojny na morzu, nastał okres 'bezprawia. ! wiarą w fob Mb:rą spra:wę, ~ wywalcią P°" 
wojel,Ulf u osiągnię.ty„ :NatO<mia.st m~twa Wojna. ogloih;enia, ~oona pnooiwko Niem„ kój, który JagWranatuj~ ich narodom sla.'."'ę, 
niepnyj_a-e:iel$kie oora31 ha!'dliej oddalają się .com, f 1Utdsk, wywien;ny w intertiSie An-glii, byt i &wobodę rozwoju, z~ś ~eystkim ~a~e 
od uneczywiswenia swyeb planów, J.;;tó~ na pań&twa :c.entrnble, ~na.jiłnją się w nl&- stwom lrontynel!tu ~peJskiego _ pn:y:ine~te 
wedlttg oświa.dezeń ieh dyplomatów odpnwfoc mnfoj krzyczęeej spneeznośei 1 zandami p~ d~brod~ejst;vo w pMtaci !"1'8.ey ruMl ro~. 
dzialnych, zmierza.ił mii}dzy innemi do zdoby'." wa międ~ynaft>dowe,go, jak 1 p~niami mem melk1e,go problemu \11Jtnral:nep PftJ; 
eia. \haeyi i Lotaryngii, oraz szeregn p~ Jndslmścl.. wzajemnem unaniu równycll pra.w. 
wineyi pruskich, poniżenia I JJnniejszenia. me-; Równie! spnecznem z prawem międzyna„ 

11:1d~ents ~omlnł do s~-01 mnnomfcZBJ„ :narchii au.stryacko. węgierskiej, rozbion Tnr~ f('łdowem i niezgodnein ~ asa.da.mi podstawo~ 
cy i pak:reywdzenia Bulgaeyi, wobec taki.cit ee-. wcmi eywilfaacyi jest stosowanie wojsk kofo. 
lćw wojennych dC"maga.nie się przez pneciw._ niaJn1ch w Europie l przeniesieni~ wojny ifo 

i nib pojedna.ma., "l'enuuiemeyi ł gwal'allefi, Afryki, oo nastąpiło przez ~l"Wanie fatnieją.. 

Komunikat nimniockt "'.:. 

(wtHznm,)„ 
, Re:rlin, 11 ~tyeinia. (Tb wl.). K-om!syę do 

spr.a.)V slużby pomo-cni~zej ,,przy parlamencie 
Rzeszy iw-olano 'ponownie na 19 stycznia na 
obrady wstępne w -sprawie Mwyeb zarządeeń 
dla . priepr-owadzienia prawa o mużbie pon:we­
tl,fozej. 

1 b .d. • i. • ;v. nm1 ł!wme w u~ac.u plZecI-Wlb.l,\ca. .eych tra.Jdatów i zniweczyło powagę rasy bi3. 
BERLIN. CU:rięiiowo ). Wielka Kwa;.. 

tera. GMwna d00:tosi 11 s.tyelm.ia. wieezmoent: 

BD morznch. 

Oiliparto angielskie atak! częUio-we w 
pobliżu S e r :r e i B e a n :m o n t. 

Nad D ~ w i n ą i nad P r ut em .ni~ 

L&nilyn~ 11 sty~~nia. T. wt)",, ..... t>~mesie­
ule J3:ura Wolffa: Zatop.fon(,) p.arowiee angiel- _ 
~~i „BayMek". Doniesiono rdwniet o -iatopie-­niu parowea angielskiego „Tymvild" (3023 t.). 

Pneciwniey propoeyeyę pok&jową ~te."Moh ł~j w tej części świnta, a w Bosyi upr-0wMlza.. 
mocarstw sprzymierzonych nuywaję: mrme-- nie ludności eywilnej z Prus wachodnfoh. AJ. 
v.Tem wojennym. Niemcy i sprzymierzeńcy ich j za.eya j Lotazyngia, Galieya i Bukowina - fo 
muszą zastrzedz się I naciskiem pnooiwko I dalsze dowody, ja.k prz~iwnik szanuje prawo 
tl'mu, by pobudki ich, które wyłożyli otwarcie, i kultll!'ę. 
mia.no fałszować w podobny s~o-sńb. Przeko- W za.kończeniu nD"ty swej ! dnia OO grnd„ 

1 
naniem_ foh • był-o, ie moiliwylń jest sprawie~ :nfa przeeiwniey wskazują na s~azególue poło~ 
dUwy pokój, nada.ją.cy się do pnyięcia pnez ienie Belgii. Rąd usarski .nie moie tego U• 

v.7·darzyfo się nfo s.zeze.;ulll.-eglt. "'-· , I r.~Jr 

•• • - ::t' • 

Benni lionfilswinz 
mk Jdz6fa Słen~iHtlcH~ legton:stv no:s~reua 

otrzymała herby polskie. Do herbu „Labędź 1 Cheąe korzystać w pelni z praw przystu- f iskieh kopi~ nadania jakie jeg-o przodek Fiotr alias Skrzyński'', jak puwiedziano w wieko- gującyeh szlachcie w koronie polskiej, zysku- Oseyk Sienkiewicz „ły!!iią~nik~ hosooda.rsld 
J>omnym tym akcie, przyjęty byl ·imudzin G°" je zaraz potwierdzenie swego star-óiytnego I wielkich w-0jsk k-o.ronnyclii• (czyli iowódea. lygunt. Od niego pochodzi wiele rodzin mew· szlaehectwa litewskiego, co miało miejsce na odd:ialu wojsk królewskich w sile tysiąea lu,. 
sltich, pieezętująeyeh si.ę herbem Łabęd.i. Se.jmie Korannym 1775 roku. Cżytamy o tem ! dzi, zwano bowiem na Litwie króla pols.Ęie.­

• ~yli na Litwie i Sienkiewicze z rodu w postan-owieni.aeh sejmowych (Volumina le- I go_ takie ho. spodarem} ołr:ey-mal w r. 1500 od • '"'t • " "' I • d r t? I. ó ks1ąząt tatarskich, 1eez wygaśli (t. 31 wyda~ gum VIII 303) eo rut.stępuje: . króla Zygmunta I!L mianowicie dobra Liwi!l~ łłoiJtkł Z i;Jch kliku n:w nł&u ltfillil rn ro li l6llńl8W GZ W. wni~t~ kom.isyi _arc~eo~raficzneł wt.leński€j). „W nagrodę zasług ludzi mądrością i in- tyszki i Carewsz.czyznę w województwie po-.- - s~enkiewfoz.e - ród to litewsko- źmmhki. JstmeJą także S1enk1.ewieze rus1ńsk1e~o. po.- nem:i cµ.otami obdarzon.yeh onyeb za po.. dolsk:iem. Wsie te jut nie istnieją. Tyle prz&-2ródlo5fowem nazwiska jest imię ~zymo~ . chodtze_nta. na Wo~ynm,. Podolu, Ukrawe, w wszechną stanów zgromadzonych i skon:fede- ciet wojen przes:zl<; od tego. eza.su przez w ~d,rabniala ~.Sień", ,,Sieńko:• .z akeentem na _ó. Smolenskiem i W1tebsk1eu_i. • rowanych zgodą, z potonBtwem oboJga plei kresy Rzeczypospolitej polskrnj. . Syn Sieńki, a więc Sieńkiewfoz, .Sieńkowicz, ~a~ _obchodzą t~lk~ Sienkiewieze zam!~ źyjąeem i mająee1:'1 się urodzić, do klejnotu Jednocześnie będą-e jut wdowcem pó Ma,. ~e.niuta. E.Zkali !uz. w XV! ~i~kn na Z.mud.ii, glówme 5złaeheetwa polskiego przypusrzczamy i onym ryann!e z Ługowskich, żeni się Micha! Sie~ Na Litwie dużo . miejsoowo~cl zawdzięcza w powieme r-03s~enskim. _ • • _ gdy przysięgę na wierność Nam, K:r61oWi i kiewicz z Anną Oborską, eórką Józefa Obor„ swą nazwę temu imieniu w zdrobniałej jego • Akty sądu ziemskiego :r:-0.'łs1enskiego XVI Rzeczypospolitej pM:ed Wielmożnymi Pieezę. skiego, stoln:ka dobrzyńB1.iego i AuieU 't postaci. w1~k~ ~achowane. w Archlwum Central~em tarzami wykonają i {lbowiązki prawem na Ros.zkowski.eh, wfaścicieli dóbr Grot.ki, które--. Mamy tal?!: Sierl.czyee, Sienilrl, Sieniszki, Wilenskiem, ob~cme. W_Y~rukD~ane !'"' 1 ~no teraźniejszym sejmie ustanowione dopełnią mi zarządza!. ' Sienineie, SiecluS1Zki, Sieninkii Sieniszcze, .a 1~!-:-1~ r.) wynuemaJą wielu nemian dyplomy szlachectwa 'Z Kanoelar.ri Narodo- Mia! z nią ~nów Ad-alfa i Jaua. takie: Sieńki, Sieńkowie.ze, S!eńkiewicze, Srnnkie~iczów. • _ . wyeb wysłać zlecamy". Zmarł wcześnie, bo przed rokiem. 1795, ·Si-mikowce, Sieńkiszki, Sieńkany, Sieii.kańee, Z mcb. Marcin, syn :Jó~efa, urodz·ony. k<: W lfoz,bie wymienionych w iem nadaniu Tytukiwano g-o P!ZY k~ńtn tycia ,,ł•JWQfm Sień.kowsuzyznę i t. iP• 1o _1700 r.,. zona:_y był. z Julianną Syl~estrowJ.. eiytamy Micha.la Sienkiewicza. iwin-ogradzkim'". '!-ytuly takie dawano bM' w dokumentaeh litewskich XV wieku, a · czowną {Sielwe~trow.Jczówną) h. Szeliga,~ ro- Dyplom na s.zlaeh-eetwo wydano mu i kan„ względu na miejsce zamieszkania. 
b I dZJ_·ny żmudzkiej, piszącej się obecnie Dowoj„ 1 • k •1 k" • h b -N ·-'-- . • iu·: hal" .,.,„1'.~·.::r.,,,...,.,,, ... _ nazwisk wtedy jeszcze nie ylo, spotykamy 

1 

S .1 -t .· p .6 1 . ee ary1 ro ews leJ i przyznany,m er em aJ::>tar~m s:;nem iv.uc ~ ..... ·~..,vą.,.tg :z się t.z~sfo z dostoinikami i s:zlachl_ą - bojara„ nda; • • !k~ee rdo~ 1~: 1 rzen1. ~ .t~ sięod~~ w gr?'" ,,O.szyk" vel „Oszy ki": · sędzianki Ługowskiej był Jw.,.,ef, dziB.tl Ji.&~„ .• . . . d h d ·z.en:; 1e, g ne .!!.0_1) r. l':tN ur ;..U mu się W 1 b -. b d~ d ,_i, _,_ 1 . · t po,~k· kto·"MY?Tl t"' ..... •i...a mi Sieńkami. Dla odrozmema Je nyc o syn Mkhal. · po_ u sre rnem 1a ę z, po 1uorym i !'J ~a; e~oms a .w-1, o - ~iJ_ = uraz =OW2""' drugich doda.w.an-o llnię ojea lub tet prrezwi- Ten Miehal Sienld-ewi~ po wzięci?J Ua prawej str~ny kotwiea ukośnie. w prawo będziemy.. •. sko. . działu w konfederacyi barskiej 1i62 roku zwróeona, i lewej zaś strony pod cymie labę-- •• Utra~:l on matkę wkrotee po tU"o<liayąu, Już w r. 1-414 Sieńk-0, z rodu '.książąt Hot; . przeciwko ruskim wojskom nalezdniezym, U· dziem luk zloty z trzema grotami takie w pra... 01eie~ zas ~d:inwrl go,. gdy. m!a! wszystkiego !Zańskieh, · byl :ut Wielkiego księe!a ~iiolda . niknąwszy siczęfil!wie wzięcia w niewolę i wo ukośnie zwrócony. Nad helmem w koro- lai k1lk_anasc1e. Mae1'.l.cha ~ia.J:'l w!8-SilY:ili s~ na:mie·stnikiem na Nowogrodzie W1elk1m. zesfania na Sybir, powrócił w strony rodzin· nie trzy pióra strttsie, (księga herb. hr. O.. nów~ więc zapew_ne zb~tn10 _mę. nw 111.e. ~r . , w księgach sądowych litewskidl X~ .i . ne, gdzie ożeni1 się z Maryanną t.uguwsk4 sbowskieg-o). mowal~ •. Sicz:ego!y ~ Jego zycsu ~erp:ems XVI wieku, w tak zwanej Metryce litewskxeJ, herbu Lub~ei, córką sędziego brzesko. meww Przypusizczae naiefy, ze było fo ud-ostoj~ pr_zewazme ~ a~t ~uzbowyeh (Arc:h.1wum kc; , dTUlwwaneJ· w War_mawie 18$3 r. przez Bo.- skiegD.' · · nienie lub lei tak zwana odmiana herbowa. m1syi prnycliod:1w 1 skarbu i Archiwum kru:m• 
T d-' ~ 1.: • ..:i •1 ; Do d_awn_ ego herbu ~ abP.dź" dodanQ kotwią .omj emeMTtalneJ) rueck:ego' pod tytułem „Pm.~~et rodów" i w am w gro z.1eus.1Uem urcruz1 mu się w ,,... ~ ~„ ~„ · Petersburau 1903 r. przez kont,·syę areheogra„ r. 1773 syn Józef, późniejszy legionista pol„ cę i luk. Czytamy w nich, te Józef S1eukiewi~, syn ~ k" d · d H k Nazwa Oszyk jest przydomkiem rodiiny M. h l · M "[. ki · d ficzn_ą. po rusk_ u. wystęnufe ·· bardzo wielu s i, ZHł enry a. re a a 1 aryanny .ungows eJ. W'-O :z;-ouy 7 , r Wk '• d • • u• od imienia przrrf'lta łub tei od miejsr-0wości 1773 d • , k' ł- 1 A.... k. Sieńków. Od nich poszło klika rodzin mla- I ·. roł.t'e _ow -0w1awązy, pnen-osl się 1u1- ~ r., w gr-o z1ens iem, St.i:lnu s.z avuee iego, S"enki d kiedyś pnez nią zamies.zkiwanej. Na ,e.mudzi t ·1 d · k l k' 1 · • 1791 M.~ckich n.a Litwie Sieńkiewiezów, którzy ,le- ! ch?l l ewicz z Litwy do Polski w ra om· koło Kroi b\"la w XVI wieku mieiscowość ws ą~1 o w~1s a po s iego. - sie·rpni~ , ~ f. g:tymowall Się tam ze szlachectwa w koneu · slne. · . · · (a więc w wieku lat 18), 3ako art~ Jerzy~~ X'VIII ·1 Il"'_ n-ocza,tku XIX wieku z herbami I 5 gr_ud.nia 17.75 r.Józe.f o_ stasz.ews~i.sp:rze- zw.ana-· .,Oszyk-0we pole'', po litewsku ł,O~y- („h?m. bardye_.r"). Odb.yl całą .kam.panię pt). tłA· ... ł' 1 , kis laukas". (Akta sądowe ziemskie rossiień„ · K • k d k Leliwa, Łabędt cFraneisi:ek, syn Jóiefa. Sien· dal wlasme rr.a~ą!ek SWÓJ G;,otkl, poloz:ony () sltle 1590 r. wan-0 1003). -osern~z ą 1 .o~fal !?os1_ę d-o me~oli ;u~ ·ie1. kiewfoz w r. 1798) Boócza i Pó-l'!rnzie (Archi- I 4 mne od Radomrn1 w paraf11 Bukown-0 Józe- Uw-0lmony z lllej 11 }Ist-0pada 1 d'.J4 r. śpieszy wa deputacyj sz~eheekieh w Wilrue i Ko- · fowJ Oborskiemu. herbu Roch- K_olumna .za Cheąe ostafetznie zaznaeiyć z.aslugi J>?d ~horągie'Y generala Dąbrowskiego do le--: wni.e}; Wiemy. P_ riz:ecież, ie_ już na Zjeid:iie w l 23t000 ~Jot. p~lsk:~h. ?Jobra te Qbjqł w z,anttd przodków swoieh, wnosi Micbal Sien.kiewiez gl-Onow polskich, wal:czą-eyc.h wtedy we 'Wfo„ B-orodle 2 grudnia. 1ilS r. łlzlaehbl litewska nasz Mich.al S1enkiewu~. . 6 luteg-0 ;rl82 r. do ksiąg iieniWch l'adom- · szec.h. 



4. 'POT:~KT. 

, r 

t OD Z. I 
szu sty.pe.nd. yalnego. im. H. Sienkiewicza., ufwo.rzo­
aego przy Towarzystwie. Przedsta\\'ienie odbędzie 
się dzis w teatrze Polskim p-rzy ul. CegieTnianej 
G3. G'raną bę<lzie sztuka w 4-ch aktach „Panny"' 

:p. Ce'IJlry Jeifonta r-0zpoczyna seryę trzydzie~tu 
odczytów o Miekiewill'ŁU, Slowackim i Krasińskim 
Pozostałe w niewielkiej Hczbie bflety nabywać 
można w kaneelaryi 2-go gi:muazyum, Placowa 13, 
od godz. 10 - 2 po pot 

lasu. Poustawiar on cały szere-g ; ubaw~ · ~! 
dziecinny·ch, które po kolei w1prawial w rtle-h. .···"' 
Balas byl ogłuszający. Jaki ei ·są· motywy 'lfv . ··~~~ 
duszy czlowieka, które go sklańiają do .spr11· · 
wiania usta~·i!"7.nie hałasu, . skoi;o. , moznah,i.· , MaJendarzvk. •• „,..""„_ „„„-„.„ ... „ ... „ ... „ ____ -...... - prawie wszystkie ezynności. ~K~nyw~~· .ci· 

Łóilzka orkiestra symfonforna... cho? Czyni się to, bo za. rob1emem ha~s:o ••• 

ł \Vollfa. ' 

Dz is: Hon>Craty. 
J ut ro: Hilarego, Weronild. 

J Rocznica pwstanfa stvra;niowcgo w. S'~kofach. 
· Jutro w lokalu Slow. nauczy~1eh ehrze- ukrywa się iądz.a potęgi, bo każdy, kto spra• ·····~ Na XIII-ym z rzędu lmncereie symfonicznYITI; · ·b• • • ct:ch w d. 1:> b. m. L. o. s. odtworzy pod batutą dyr. wia halas, widzi w nim o J!W zyeia. 0 1

' .0-
Wsehód slońca o go<lz. 8 m. 08. 
Zachód o godz. 4 m. 10. 

Roerniee. 

ścian - Andrzeja 4 - odbędzie się pierwsze 
pnświąteczne pnsiedzl:'nie Sekcyi nauczania ~ 
lementarnego, na lrtórem m. in. będzie oma­
wiana sprawa ob.chodu rocznicy 22 stycznia w 
sz.kolach. 

Bro·nislawa Szuka m. i. wsp.aniała, deszacą się ni- penhauer nazywa} balas nowozytnem prawem 
gdy· nieslaónącem pcnv-0dze11iem • .Symfoni!ł Pafe- pięści. Tłum nieucywilizowany .zaznacza ~~~ .• tyrzna" Cuijkowskiego. Jako solista wystąpi skrzy. h 1 ·· 

pek Ji~~?7 ~~~~~i~~~fy są d-0 nabycia w biurze istńi:i:st:t:;c~~tu lataeh zwiększfła się ·°"· ~;~~~ 
koncert.owym „Friedberg i Koe", Piotrkowska oo. I gromnie ilość łudzi, w 1800 r. bylo ith 95'° ; <·; 

milionów, w 1000 r. 1570 milionów. Okoliez- · ~.·;,.:~ 
D.nia 12 r. 1655. Szwedzi zajęli 

1$81. 

1800. 

wicki. 
Wojsko moskieW'Skie przekrOc'Zya 
Io grankę Królestwa Polskiego. 
Zmarł w Krakowie generał Jan 
Zygmunt SkrzyneckL 

ronika łóDzka. 
Wybory do Rady micjskieJ. 

Oneg<laj w sali k-0mitetu giełdowego fldbyi­
ło się zebranie wyhorców II kuryi celem wy­
s1uchania przemówień programowych, zwią­
zanveh z \Yrhorami do Radv miejskiej. Ze­
bra~iu prze.wodniezyl p. E·dward He~·man, 
przemawiali zaś pp. dr. Kemie, Herman Neu~ 
mark i dr. Marceli Barciński, który wskazal 
na faktyczną bezpartyjn-0ść listy, stanowiącej 
jakby symbol harmonijnej zgody i wspólżyda 

, wszystkich obywateli na tle wspólnej pracy. 
D-c zadań przedsla\\ieieli przemysłu i handlu 
należeć będzie torowanie pierwszych dróg do 
·ożywienia przemysłu naszego z letargu wojen­
·nego rozwi.ni~cia skrzydeł do dawnego szerQ.. 
kiego lotu i dalszego rozkwitu. 

li! 

w komisaryaoie wyborczym łnfornmją nas. ze 
-O'Sfa'leczny wynik wyborów zostanie ui.kumuniko-­
wany ofieyalnie dopiero po ukończeniu wyborów 
we wszystkich kuryach. Wybory trwać bi:dą od 
:poaiedzialku 15 b. m. do niedzieli 21 b. m. 

$ 

no „D. Lodz. Ztg." donoszą :t. racyi roz. 
poczęcia się w Zgierzu wyborów du Rady 
miejskiej: 

„W żadne} kuryi nie doszło do porozumienia, 
ponieważ Polacy stawiali nazbyt wielkie wymaga­
.oia. W pierwszych 5 kuryach zloiono po 3 listy 
·wyborcze - polską. żydowską i niemie-ckę. W VI 
kuryi Niemcy glosują na kandydata maryawfokie„ 
go. ponieważ rozporządzają tylko 170 glosami r~ 
botników. Ni:tomiast maryawici w IV i V kuryi 
popierać będą listę niemiecką". 

Wczoraj odbyły się wybory na radnych do 
I 1rnryi w Zgierzu. Wrbrani zostali: inż. Sla~ 
boszewicz, ks. pralat Stefański, p. Roman 

,lfoff man i Isueher Szwarc. 
Dziś odbywają się W)"bory w II kuryi. 

Z Tow. praco-wnik6w aptek. 

Zjazil iyćl. row s:mitarny~li. 
Na posiedzeniu t"r.lonków Tow. sanitarne­

go 1.Czerwona tarcza l'a\vłda" poi;tanowiono 
zd'rganizowar w Łorlz! zjazd de!-:gat6w pro­
wincyonalnych Tow. sanitarnych celem -0pra~ 
cowania programu dalszej dziala1ności tych 
inst~'tucyj, a nadto otwarcia oddziałów w miej­
sc-0wościach, gdzie Tow. takich niema. 

Z miejscowej Rady opielmńozej •. 
W mif~siacu ubip,glr-m v:plynęlo do kasy Rady 

<igólem ?8.872 rh. 50 kop. Sumę powyższą wydat• 
kowano w spo<;ób następnfary: 

Na żywieni?. dzit>l'i - 9 9$0 rb .. tanie kuchnie-
5.777. z11s!lki dlfł c;l'hrnnlsk 720. poiy".'zki dla in­
teligeneyi . - 5.989. drobne pożyt"l.ki i za!XJmogi 
OCO. wydatki administracyjne 543 rb. 69 kop .. zwró­
cono pot-ostalość pożyczki 3.730 rb .. wreszcie zwrQ.. 
cono I ratę pożyczki z funduszu aprowizacyjnego-
105 rb. 

Osobiste. 
Dr. B. Knłchowiecki. lekarz 10 dzie1'1lfoy, opu:~ 

S7iCza swe stanowisko, w·stępując do wojska f>ol­
skiego. Dr. IC udaje. sję do Zambrowa w ziemi 
lomżyńskiej, gdzie konsystuje pulk II legio.nów, a­
by objąć stanowisko lekarza tego pułku. 

'reafr Polski. ność ta stawia ludzi wobe·e bardzo t.rudn.e~ ·:~;,~ 
W sobotę. dn. 13 stj·ez,nia r. h. premiera slyn- problematu „arodo~o • ek~nomi;cznego: Rau- ,, 

nei rrage<lyi cr.eskiego poety Juliusza Zeyera P· .t. I sseau mówi, że duzo Judzi pSUJe p-0w.1etrzta,. ~; ···• 
„Neklan". Pra.slowieńska treść Neklana i barwnosć ! -0~zvwiście takie i powietrze morat.ae. ~lep.~~:. ;_1_~.!.•.' .. ~.: .. niezwyklyrh postaci nada,iA temu utworowi ·<"erby I " h l k - · · • ... vt"bok<i dekav:e<J;o zia\viska srenirznego .. No'V~ .

1 
ba niewyksz.Laloonyc zwros a·~· n!e.s onczp·• ·•··. 

de'korecye i stylowe kostyumy. Neklana rezyseru- ność a z nią i serya ich wlaśc1wosc1 i wa9.. .. 
je p. J. Orliń.ski. t'Hóv\·ne role ITTllja ,PP·: Rychf~ 1 Jeden czloW~"'K działa na nerwy drugiego. Ja··· równa. Korrz~k. Klońska. Samborski. Orlaw"Sln. l · · „ • • c·· ri.·· Oledzki. Marhalski. Staszewski i Nawrock!. PosiĄ·, snem jest przeto, ze nerwy się PSUJ~· · 1~ ; 
drcze abonamentu. proneni są o "''""eśniejsz.e za~ !! . pią one niesl~-ehanie przez olbrzyml rozw(Sj . 
mawianie miejsc na jutrzejszą premiexfJ. hałasu. Wszelkie szmery, które dochodzą do 

i świadomości, niszczą nerwy. 
,~Casino". rewi1=m młody uczony japoński wyka~ ..• 

,,ChC'&mv męfu". oto t~krtu6l rozl"P1:it1.nm~anej w niezmierzone szkody, k_tórTe fhaias ··twyrz~dza·· N~~· V!c:rs.i:awie forsy, która w r fee u rn1e s1ę na fr- Iudzrdemu organizmowi. · y us wys ępuje ~~w •c.,,. kr<'nie w teetrze .. Casi.no". W farsie tej. p.o<lobno b • lt • • ·eh .... f . mieście wśród n !awciw rwa owme1szy , ·-...- · ·'~cJ: Nl'łer wesołf'f. kf6rA wvkonala v··ar"7..a\\·ska 1rm:a · • kinematocrrdiczna •. Sfinks" wy~tęnują prócz pp.: nizeli na w~. Zdrowy sen jest w mieśme lJP ."1~~~' 
Kalinowskiej. Manowski.-j, Róiyckiego - Ma.rv pelnie wykluczony. Wszystkie te zjawiS:ka · r~~. 
:Mrozińska i Ed. Gasiński. razem wzięte wywo!ują neurastenię. ·~· 

Kradzieże. 
z~ skl"''PU Se.ndera Rtedermana przy ulicy P•'ft­

DOC'nej 9. skrfd:r.iono 4:50 sztuk bateryj do Iamp e-
1ektrvcznvrh i różne inne rzeczv wnfośei rb. 420. 

Ze stajni Frrmcis:zka Gawrot'iezaka. przy ulicy 
Cegk!nfanej 14, skr. adziooo .2 konie i wóz wartoś.ei I rb. 1 .,oo. 

Spostrzeżono to już dawno i usiłowano \fa·, 
zaradzić zlemu. W Rzymie nie wolno byto· 
zakładać lrnźni na ulicach, gdzje mieszkali"u­
ezeni. Wagner popelnil okrucieństw-o, ehc.ą-o 
się uwolnić od ha1asu; przed oknami swe~ 
mieszkania w Rzymie kazal sypać tlucz.e?:e 
szkło,· aby bose dzieci nie mogły się tam ~,a„ 
w~ . De1egacya za'P'rowiant0<warnia miasta. 

pny magistracie miasta Lodzi ma wi~kszą ilosc 
grochu p-0śled.niego do :<przedania. Groch fen nada­
je się w zupelności jako pasza dla bydła i nieroga­
cizny. Zaleca się posiadaczom bydl.a i nierogacizny 
śpies?:ne zaopatrzenie się w powyższy produkt. 

WieAniakowi. Stanislavrowi Janębowskiemn. . 
ze W'Si Zaira.i .. skrt1cl7fono 2 konie w.raz z zaprzę-. .

1 
giem wa·rkśri rb. 2.0('10. 

Z mieszkania WrHa nauma. }'"'7.V u!iey Kon- . 
1 stanty. nowskfei nr. 11/13, skra. dzio,no. 34 pary ręka- ji 

wfozPk i inne nPn.y na sumę rb. OOO. 
z taniej kurhni dla dzieci przy ulicy Wysnklej I 

nr. 27, sk1"11dzfono artykuły spożywcze wartości rb. , 
113 kop. 58. I 

Mieszkanie Tomasza Careyla otoezone h'Y" 
J.o podwóJnym murem i warstwą torfu; Uu-. 
mh~cą ha.tas. Rurb antyhalasowy naroddl s!t 
w Wew Yorkn. żona pewnego milionera de­
ner,Wow'ana ustawicznvmi sygnalami okrętp.. 
wymi, dfłfa kmu ruchowi począt,ek. , Rezul­
tatem była ustawa przeeiw zb)iecznym sygna„ 

Zamówienia przyjmuje Wydział żyw.n.ośeiowy, 
Nowy Rynek nr. 14, okienko B. 

Odczyt F. Beezkowicza. Z Piotrkowa. 
Pisma miejscowe zamieściły· list ks. Je). 

zefa Bromskiego~ w którym tenże komunikuje, 
że rezygnuje z urzędu 1-go wice-.prezyden.ja 
m. Piotrkowa. ·· 

W po.niedzialek, d. 15 b. m., o godz. 8-ej 
wiecz. "'Yglosi w sali teatru Polskiego p. F. Beez.. 
kowicz, kand. nauk ekonomicznych. odczyt na te- I 
mat: ,,Być albo nie być''. W odczycie tym, nie czy­
tanym. lecz mówionym, poruszone być mają naja­
ktualniejsze zagadnienia sprawy polskiej ze sta- I 
nowiska zupełnie połilycwie niezależnego. w o- ZmarU na prowinevi. 
świelleniu nowym i rzeczowym.· Nfe wątpimy. Ż$ I . Dr. t, eo n Rut k o ws ki w Plońsku. 
ze względu na aktualność tematu. jak i osobę n:o- Ks. kanonik Ja n Pi ot ro wski w P1~ku. 
wego działacza spo1ecznego. obdarzonego niepl)o ~~.---,~~.,,,.,,'°'...,..fli/!•°"'~oĄ/lł-"'l"""""'_.;,."'1111~.-~-""'~.....,..~~~-..,.,,.11111'8..,..1111-„w_,~..,_ 
spolitym jak dowiadujemy się. darem '!t'r:lsomów- j 
ezym. od-czyt te.n wzbudzi zainteresowanie w sze- l 
rokich kolaeb inteligencyi naszego miasta. Bilety ( 
są do nabycia w Czytelni Now-0sci .Alfreda Strau- I 
cha. Dzielna. 16. I 

• o l· owo. 

fom. Marek Twain zorganizowal dzieei_s~Ql„ 
ne przeciw .. hałasowi. 

Związek przeciw balasowi zdziała!, ze na 
ulicach, gdzie są szkoJy, albo .sżpitale, umie­
szw1ne są tablice, . wzbraniające ha1as~ 
Cz1onkowie tworzą rodzaj dobrowolnej pall• 
eyi i występują przeciw halasującym. Podol>­
ne stowarzyszenia -p.owslaly w Londynie i· w 
Niemczech. W wielu. wypadkaeli nie -można"-. 
liczy!'! na pomoc wfadz, bo prawo ma -pod tym 
względem \\·iele luk. Hałasowania we wla· 
snem mieszkaniu nie moina nikomu zakazać. 
Ileż jest zupełnie zbytecznych ha:tasów w milt' 
ście. Ogluszające sygnały automfl'bilowłł, 
dzwonki tramwajowe i hotelowe, fortepia'JłYt 
gramofony, katarynki i t. Q,. Ale, aby dplśt 
choćby do zmniejszenia balas.u, potrzeba je~ w celu dopomożenia farmaceutom. studyują­

eym na uniwersytecie warszawskim, Towarzystwo 
wzajemneJ pomocy pracowników aptek m. L<><lzi. 
J.akupil-0 przedstawienie teatralne na rzecz fu,n<lu- I 

Odczyty Cezarego Jellenty. 
'.Przypominamy, że w poniedziałek 15 b. m. o 

. godz. 6 ~ wieczorem, w Resursie rzemieślniczej, l Przed paru lały w wiedeński.ro klubie 
naukowym wyglosil profeoor Lessing z Han~ 
weru interesujący wyklad o psychologii ha· 

cze wiele kultury, a zwlaszc.ia u n.as w Ę~ 
dzi. . 

Zachowaia się szc.zęśliwie w pap1erach po 
legioniście Kazimierzu Luksie „Lista imienna 
oficerów Legionów polskich we Wloszecht • 
·wojsk posilkowych przy Rzeczypospolitej Cy­
~lpińskiej od roku 1797 po koniec 1806 r., ja· 
ko też Legii Nad-Dunajskiej od r. 1779 przy 
wojskach Rzeczypospolitej Francuskiej po ko­
niec roku 1802". (Tak brzmi tytuł). 

Obejmuje ta fota wszystkich oficerów-wo­
jowników, którzy walczyli we Wloszech na St. 
D-0mingo, w Egipcie, a później wcieleni do ar­
mii wojsk :polskich Księstwa Warszawskiego, 
!Mslynęli w walkach w Hiszpanii; Niemczech, 
w wyprawie 1812 roku, aż do upadku Napoleo­
n.a I. 

Lista ta obejmuje 863 nazwiska oficerów. 
W kh liezbie czytamy i porucznika Józefa 
Sienkiewicza. Lista ta wydrukowaną została 
w dziele Wójckkieg.o „Cmentarz Pn\:vą.zkow­
skt" (Warszawa, 1858, t. 3-ci), dokąd cieka­
wych odsyłamy. 

Gdy Leg~ony generala DąbrowsMego roz~ 
wiązane zostaly w r. 1300, przeszedł Józet 
Sienkiewicz 2 lutego 1807 r. w stopniu porucz.. 
~lika d-o legii francuskiej zwanej także pólnoe-­
:ną, pozostaiącej pod dowództwem Zn.iąr.7ka, a 
na~tę.pnie Radziwilla (Wielka Enc~·klupedya 
ilustr..>wan~ pod „Legiony"), le.cz wkrótce, bo 
już 6 maia 1&U7·rolrn z wo:ska wystąpi!, maJąc 
%amiar poświęcić się służbie cywilnej swegu 
kra~u. 

12 października teg-0± roku zostaje miano­
wany leśniczym leśnictwa Rajgród. w ł..imż:di­
skiem, z m:ejsrem zamieszkania we wsi , Wrr· 
tna Wkś", o 7 wiorst od Ra:grodu. Kauc.;,'ę za 
nim 1,8t:-O złotych polskich wniósł do kasy rzą­
dowej Stanisław Sulgostowski, dziedzic dóbr 
Telaki Ba Podlasiu. 

p,,.zostawal na tym urzędzie przez lat 10, 
d-e 1 rzerwea 1817 r., gdy p.rzen'.esi '!l:V zo3!al 
do leśnictwa Łomżyńskiego~ zaś .1 lipl·a 1818 
roku z podwyższeniem pinsyi do leśnictwa 
Brańszczyk. 

\V międzyrwsie, bo 1.2 sierpnia 1812 r. fe„ 
,J!lf się Józef Sienk:e;vil'z z Teklą Wev. •r',·w~ 
u~ Akt malie~twa 5pfaa.u\l w param Ilaj-

1 

gród i ówczesnym zwyczajem p.rzed osobnym 28 paZdziernika 1827 r. prosi zn:>wu o ur. 
urzędnikiem stanu cywilnego (Archiwum lop na 28 dni ~,jako powołany niespadzianie 
sądu p-okoiu w Szczuczynie). W akcie wym!e- w województwo sandomierskie do Radomia 
niony jako „Kapitan Wojsk polskich i nadle&. dla załatwienia interesów familijnych". 
ny dóbr narodowych" lat 42, syn utegdy Mi- Chodzilo o ustalenie zarządu majątku 
chala i Maryanny z Ługowskich''. Zaś 'blub.e- Grotki §wieio przez niego nabytego. Czytamy 
nica, jako Tekla z Niewodowskich, córka Jó- w samej rzecizy w księdze hypotecznej dóbr 
zefa, wtnśdcieia wsi „Kramk6wka" w obwo- Grotki, że 27 marea 1827 r. dobra te nabyte 
dzie białostockim i Anny z Nowakowiczów-Ra- z.ostały w drodze dzialów familijnyl'h przez 
nickich, c6rki Jacka Nowakow!cza·lłanirkiego, Józefa Sienkiewicza ,,byłego kapitana Wojsk 
cześnika mińskiego i Teresy z Głowackich. No- Pol.skkh, nadleśnego lasów na.rodc:wych w 
wak-0wkze serbskiego pochodzenia ..• Józef Nie- Łomży" i przez jego małżonkę Teklę z Niewir 
wodowski, z Nlewodowa, herbu Sucbekowna- dowskich za 31,050 zJ.otych polskich. I 
ty, komisarz do zbierania podatku ,,o:t:ary" w Na razie pozostal Józef Sienkiewicz na 
r. 1780, dla obrony zagrożonej Polski. byl wla- sluźbie rządowej. Do Grotek tylko dufeżdi.al. 

1

, 

Łomżyńskiem, synem miecznika Ant.miego z lem ratowan:a zdrowia. W prcśbie zainac.za, 

śeicielem także Niewodowa i Dzieriannwa, wl 1 W roku 1829 bierze urlop na 28 dni c~ , 

Niewodowa Nlewodowskieg-0. · że chce lechać d-0 wód goździkowskich. Bylo I 
Z malieństwa tego urodził się we wsi to modne wtedy miejsce kuracyjne w Goździ- , 

Wofoa par. Rajgród 30 czerwea 1813 ri,ku syn, kowie, W pow. opoezyń~kim, gub. rad ~mskiej, 
któremu na chrzcie świętym dano im!,ma Jó- a więc niedaleko Grotek. Znajdowal0 s;ę tam 
zef-Pawel-Ksawery. w akcie ehr2 tu rodz:ce źródło sz·czawy żelazistej bardz-o -skuteozne na 
nazwani Józef pulkownjk i Tekla z Niewodow- różne dolegliwości. Zjeidiano się tam licznie. 
shlch, sędzianka, Sienkiewicze. śliczny park, łazienki, sala balowa uprzyjem-

niały pobyt. z tego wszystkiego nieatety dzi­Rodzicami rhrzestnymi byli Stanislaw siai śladu już nie zvstalo (Słownik geograficz· 
Obrycki, radca pmviatu „biebrzańskiego" i ny). 6 grndnia 1829 r. prosi 0 przeu:i;;sienie 
Domicella Dobrosielska. go do leśnictwa Przasnyskiego~ jako, Jak pizyie Zarząd leśnictwa „Brańszczyk" byl w u. w podaniu „więcej spokojnego i w którego o-
drzyniu, wsi polożoneJ w pow1ecie 1JSfrow· kolicy w kai'rlej chwili n:oźe d-0znawać rady 
skim, między Ostrowem a Wysizkoweni, tam lekarskiej". Przeniesien.ie to otrzymał 3 lutecro więc malżonkowie Sienkiewicze na atale za~ 1830 r., lec·z jui z takowego nie skorLystal. "" mieszkali. 

Kon'.erzność zamieszkiwania w Gri.1tkaeh 1 października 1825 r. pisze Józ.ef Sienki~ wiek - lat 57 i slahuść zdro..,via pow.•-d~:a J6~ 
wicz do Komisyi rządowej przycb,idów i skar· zefa Sienkiewicza. że 9 marca 1830 rvk:.i ~;nos.i 
bu, P'J'Osząc o urlop na dwa t;rgodnie do Ila· podanie. do K-0misyi rządoweJ p.r-tyt:h .<lów r 
domia .,dla za!atwienia interesów~ tyczących skarbu, te ,,gdy wraz więrej c.zu:e ;:;ię być o-
s.ię działu ma}ątku fam:Iijnego". Ch„<l·zHo o sla~fonym na zdr?"'ilJ ~ l'OWodu długoletniej 
Grotki, który to majątek od śmierci w r. 1804 sfozby w zaw·1dz1e woJskowym, jak;• też w 
Anny z Obor;:kich Sienkiewiczowei dzied·zi- stopniu dzisiejszym", prosi 0 zwolnien.j.e go 
czyli wspólnie z n'm 1ego bracia przyrodni z urzędu. 
Adolf i Jan Sienkiewicze. Otrzymuje takowe 24 marca 18€0 'r. ,,dla 

23 kwietnia 1825 r. Józef Sienk1ew~~ „te slabo!ci zdr{iwia". 
wzg1ędu na długoletnie zasiugi w eluib ·e leś· . Z akt !;łużbowyeb wkl!Zimy, te m'al dwó-eb 
nej rządowej' otrtrrnu'e rangę ,,nadlbŚl!euo" , synów Józ.efa i Ja.na i 3 cói:ki zimfoil Aiewia• z pen.syą. etat<.1wą 2,000 zl~. 1.dvme. · 

:Emerytury o trzy mal ia . 22 lata 4 . miesi[ee 
24 dni służby 800 złotych polskich. 

Przen-osi się do Grotek 6 marea 1Ś30 f• 
Dokupuje od swych przyrodni.eh braci sąsfod-< 
ni f.olwark Laskową Wol~ w eenie po 1,000 
dotych polskicli za włókę uil& się z pomiun 
okaże". 

W r. 1832 folwark Laskową W,)lę odsfę'.­
puje synowi swemu Józ-ef-0wi, · ojeu Ifen..ry~ 
za 5,000 · zl. pot 

W r. 1838 Józef Sienkiewfoz, syn Mieha!a 
i Maryanny z Ługowskich, dziedzic dóbr GrQ~ 
ki, legitymuje się z-e szlachectwa w byłej H~ 
roldii Królewskiego polskiego z herbem Os.zyk 
na co dyplom z d. 17/29 maja 1838 roku ,za 
Nr. 1446 otrzymał. (Akta b. Heróldii). 

16 września 1843 r. dobra Grotki sprzęa. 
daje drugiemu synowi swemu Janowi ~a 9~3{)() 
rubli, który jednociześn!e dokupuje i Laskową. 
Wolę od brata swego Józefa. . : 

Lecz już 28 sierpnia 1846 r~ Jan Sienki~ 
wicz sprzeda:e e-ałe to dziedzictw-0 Piotrom t 
Maryi malż. Barańskim za.10,500 rb. . , 

Józef Sienkiewicz, legi-0-l;lista polski i na~"'" 
leśny dóbr narodowych, podpisywał się za~-. 
sze przez ,,ń": Sieńkiewiez, zapewne Więe l 
jego przodkowie tak wymawiali i podpisywali. 
swe nazwisko~ ze wzgl~u na· iródlosló"\\' 
„Sieńko" a nie .,,Sienko". ·· . '· 

Józef Sieńkiewiez zmarl .23 sierpnia 1~Z' 
roku,' Pozostała po nim \\•dÓwa nfala SQb~ 
przy'Znane 400 zJp. emerytury. Zmarła' w 1S5i· 

Syn .Józefa Sienkiewicz.a i Tekli :& Niew~ · 
dow:-.kkh, Józef.i. (Józef-~ąwel~Kśawer:y ). µr~ 
dzony w parafiURaJgród 1813 r„ jakr, 17-lety 
młodzieniec, wziąl udział w rew-0lucyi 1830 .t 
Następni-e o!:adJ na stale w Laskowej W<>Ii, 
któr~ mu, jak piszemy, rądziC:e odsł~pili. · 

Nie znajdu5ąc na t~·m ma1b'~ttt·folwar1.il d1?-. 
statecznego {'ula d.o pracy„ .n$.i<l!a' tam -rząd~ę; 
sarn zaś kupu.:e d-0bra święfcieliów Stary w r1~ 
wi~cie węgrowskim na. :e:®~aSJu .. w para{fl 
Pniewnik; gdzie na stale ·~mie~ikń!. 

.• - ·:{D~ ~·· 



Nr. 10„ 

i0beirnuje przedstawicieli wszystkich stanów 
w kraju. . 

Wraz t powolaniem prowizorycznej_ Rady 

X "k Stanu uezyni-0no ważny krok lm przygcitowa-

.. ·. roni a '·'ars-za s1Ka... niu polskiej administracyj państwowej. Czy. 
W „ , p-oląfzone z tern nadzieje się spelnią, będ:de 

1 k• zależalo nie tylko od starań i woli czlonków 
o mi~o-waniu Rady Stanu. I Rady Stanu, ale też od zrozumienia, z kt~!em 

. '( ) D . ·w · . jej praca spotka się wśród lud.n.ości. 
' o „ eutsche arsch. Ztg." ·pisze~ 

Prowiz.oryczna ·Rada Stanu w Królestwie t 
"Polsklem zbierze się w Warszawie w najbliż-

szych r!niach. W ten sposób spełnia się waż. 
-;na 'część programu, zapowiedz1anego przez akt 
.f):-go listopada: aby udzielić mieszkańcom ge­

. :m:eral ·gubernatorstwa warszawskiego i lubel-
.1skieg0 z ich wlasną pomocą już teraz ogólnych 

.. ,urządzeń państwowy.eh, które mają stanowić 
:rękojmię przyszłej budowy i bezpieczeństwa 

- przyszłego państwa polskiego. 
Ro7..porz.ądz-enie -generał - gubernatora v. 

.;Beseler9. zapowiedzialo dnia 12 listopada u­
:twori.enie Rady &anu i poląc~onego Sejmu w 

_ Królestwie Polskiem. 
Rada Stanu według _tego ma się skladać 

.Z pi1onków wyhranyeh i mianowanych. 
Ponieważ jednak bylo do przewidzenia, 

te przeprowadzenie wyborów zabierze jes•zcze 
i!lieoo więcej czasu, zamiary adrninistracyi nie­

'-!Dieckiej .zmierzaly .z początku do tego, aby w 
_ por<>zumieniu z władzami austro „ Wł?gierskie-­
·imi_ powołać prowizoryezną Radę Staqu dla 

- Królestwa P.olskiego. 
: . Po osiągnięciu tego porozumienia, oby· 

iiwaj geiieral „ gubernatorowie wydali dri. 26 
listopada rozporządzenie co d-0 utworzenia pro­

. rwiwryeznej Rady Stanu~ 

Prowizoryczna Rada Stanu, iak gfosi już 
. lei . nazwa, jest to p.rowizoryu.m, które będzie 
: miało znaczenie tylko do.póty, dopóki na za­
. ~adzie p-0lączonych wyborów nie ·zostanie u-
--łw-Orźoną w Królesawie Polskiem Rada Stanu. 

Według rozporządzenia z dn. 26 listopag 
'da Rada Stanu ma wydawać swoją opinię we 

. wszystkich sprawach pra woda w.czy.eh, z któ­
":tremi obiedwie administracye występują do 
· -łliej wsr.iótnie lub pójedyńczo. 

·Dalej Rada Stanu jest p-owolana do ws·pól­
. ozialania w w~iwarzaniu dalszych urządzeń 
-państwowych w Królestwie Polskiem. 

· Przedewszystkiem ma przygotować zapro­
wadzenie polskiej administracyi państwowej i 
wspóldzialać nad projektami i rozporządze-

- ip.iami mająeemi na celu unormowanie wspól­
nego przedsiawicielstwa. 
. Oprócz tego Ęada Stanu ma prawo do 
wniosków inieyatywnych i podawania projek­
lów (Anregungen) w sprawach krajowych. . 

,i; ' •.. ~Z jej ważnych zadali w dziedziitie orga­
. Jtizacyi państwowej wynika bezpośrednio ró­
:w~i~t wspó1dzialanie w utworzeniu armii .pol­
,'JkleJ. 
< W końcu przypada jej jeszcze ważne :za.­
,.(łanie załatwienia szkód wojennye~ staranie 
,się o ·konieczne PQrlniesienie kraju i )VYzna­
:ezenie ·potrzebnych na to środków z uebielo­
nych do r-o.zporządzenia przez administracye 
kredytów, albo też za pomocą dodatku do po. 
datków bezpośrednich, al.bo też za pomocą po­
tyczek. 

Prowfaoryc.zna Rada $tanu sklada sie z 
25 mianowanych cz!onków, z których 15 p0o­
~hodzi z okręgu admlnistracyi niemiec.kie} i 
W i austro • węgierskiej. 

Obydwaj generał 0 gubernatorowie wysy„ 
1ai~f po jednym komisarz;u :rządowym i po 
:dwóch zastępców. 

Rada Sianu wybiera ze swego lona prze­
wodniczącego, który posiada tytuł mar.sw.lka 
koronnego. 
' - · Jak glosi rozporządzenie z dnia 26 listo­

pada; ezlykowie Rady Stanu mają być „wta­
jemnfozem w życzenia i interesy narodu, oraz 
na mocy swego stanowiska zdolni .do przed­
stawicielstwa we wszystkich dziedzinach i za­
')Vcdnch". 
· · T~orzą.c listę ~'donków należalo uwzględ­
nić te zasady przedewszystkiem, ale trzeba 
było tez wedle możn.ości wziąć pod uwagę ży­
-c.zenia liczny.eh partyj politycznych. 

Jako pocieszający fakt trzeba zaznaczyć, 
te mniej więcej wszystkie partye chdaly po­
siadać w Radzie Stąnu swych przedstawicie'1i, 
ie na wet te partye, które dotyehezas uchodzi­
ly za.bierne, czyli neutralne, chciały stanąć na 
g.runcie aktu z dnia 5-go listopaiia. 

Na tej podstawie prowadzono rokowania, 
nie było jednak możliwe utworzyć listy u­
względniającej równomiernie ·w.szy.stkie par­
tye, poniewai partya prawicy chciaia wi<loc:z­
rue zapewnić sobie w Radzie Stanu większość 
bllatego rokowania z nią się rozbily. 

. Obecnie utworzono prowizoryczną Radę 
Stanu, w której żywioły konserwatywne Sf! 
przedstawione przez kilku niezależnych wiel­
ikich wfaśc1deli ziemskieh, włościan i księży, 
d-o której jednak naleią równei przedstawi~ 
.ciele lewiey i tak zw. centrum. 

Wyst3wa legionistyczna.. 
~(o~ W· sati rort.retowej gmachu Tow. za„ 

ehęiy otwarto dzisiaj wystawę rysunkó'1" i 11-

kwarel Jana Gumowskiego. Zajmująca i n~ 
wyS-Okim poziomie artystycznyn stoją·ca k<'l­
lekcya odnosi się przeważnie do dziejów j 
przeżyć pierwszej brygady legionów, których 
artysta jako jej u~zestnik byl bezpośrednirri 
świadkiem. Naczelne miejs';e zajmuje d~ 
sJrnnaly akwarelowy port.ret kygadyera PH­
sudskiego. 

Walka z chorobami zabł.nemi. 
'(o) ma skuteczniejszej wsll{j z choroht1-

t:.1i z.akaźnemi w gminach podmiejskich, skąd 
choroby przedostają się do mil'lsla, porusz.ono 
rro-jekt rozriągnięcia na gminy podmiejskit;!. 
przepisów o iz'llseyi chorych i przyjmowania 
mieszkańców RJ!rJn do iniejski·ch domów izo-­
lacyjnych, znajdujący·ch się na p.-zedmieśc1ach. 

Dozór nad biura.mi pom-eiłnfotwa. pracy. 
(o) Prezydyu.m polie.yi 7<!prop•:mriwl'łfo 

magistrat-Owi rozciągn:ęeie d-oz-oru nad· istnie­
ją{"emi w mięście prywatn-emi biurami pośred­
nictwa i rekomeudacyi pracy. Biur takich w 
ostatnich czasach pr>wstala w Warszawie zna­
czna licz.ba. Na dziafaluość kh '!l~plywją do 
wlad.z ·nczne skargi od .'P"'>c;'!'.kod-0wany.cli. 
Również zalecono opracować 'Vl'.riinki dla wy~ 
dawania koncesyj na podobne biura. Sprawę 
powy:iJ3zą magistrat ma przekazać miliryi dla 
przedwstęp.n ego prz-estudyowania. i· op·racowa­
nia wniosków. 

Lega.t Blocha. 

fo) S. p. Jan Błoclt 'zosurw:il glll!inie żydowskiej 
w Warszawie legat w sumie OO.OOO rb., której p-ro­
centy p:rzeznac.zone są na wsparcia rlla żyfowskich 
m3.Iarzy-artystó\v. Na ostatniem zebraniu gmina roz.. 
<lala ; tego funduszu 1,000 rb. 17 artystQm, w cha­
rakterze zapQmóg zwrotnych. Jak jednak prasa ży­
dowska zazna.ez.a, dotąd ani jeden nie zwróciJ zapo­
mogi, mimo, że są śród nich ludziie bardzo ~moi.ni. 

Osobiste. 
(o) W pismach warszawskich o.biega wiadQ­

mość. że w sobotę ńa<lchodząeą lv-yjeżdża do Zako­
panego, w celu zawarcia obrzędu ui.ślubi:n -i córką 
burmistrza · p. Drzewieckiego, kierownik wydziału 
sz"k{)!nego m. st. Warszawy, p. Borowski. Podróż 
poś'.luhna, b~me· h'~vala miesiąc. • 

- Cech odlewników. 
(o) Ws1qrtek wystąpienia Urzędu starszych ee­

thu zgromadzenia giserów do magistratu., prezydent 
miasta, $~osownie do wirafonych życzeń urzędu, pD­
zwolil na zmianę nazwy cechu giserów na Pech otl­
lewników, oraz sporządzeni.a nowej piecz~ z ta­
kimże napisem. 

Zalfozki na. książĘi oszczędnośefowe. 
(o) Banl,t Wschodni niem1ecki zwróci! .się i 141• 

pytaniem do. magi.stratu. kiedy roz.pocznie i;ię wy­
dawanie p.Jżyczek z gwarancyą zarządu mia$bł, na 
ksU},żeezki oszczędnościowe kas rosyjs.kieh. 

Z Mchu s-zewców. 
"(o) W eechu szewców, liczącym najwięcej 

c:zfonków, którego sfurs:zym jest od niedawna 
p. Paw el Nowkki~ :rorgani zowai10 już taki za­
rząd cechowy, jakiego domaga się regulamin, 
uchwalony podczas jubHeus-zu cech:nvego. O­
prócz urzędu sfarszych, do zarządu o.alefa 
przew•'.ldniczący komisyj, których 5 !stniej~ 
przy cechu ,a mianowide: 1) komisya rachun­
kowa, 2) szkolna, 3) kulturalno-towarzyska, 4) 
obchodów i uroczystości, E) komisy a kasy P°"' 
grzebowej. Oprócż kursów zaw-odowyeh1 o kt~ 
rych otwarciu w lutym jui. donosiliśmy, odby­
wają się sfale pogadanki zawod-owe eo mie-­
siąc, 03obn-0 dla majstrów i os'°bno dla czela­
dzi. Gospoda czeladzi rządzi się autnnomicz­
nie, korzystając bezpłatnie z foka.lu cechu. 
świeżo powstała komisya rea.rganizacyjna, ma· 
jąca na celu badanie braków i pofrzeb eechu 
i starania Q postęp tegoż. 

O fałszywe ruble. 
(o) Jak wiadomo. w Warszawie pojawify się w 

rumeznej ·ilości fałszywe bankl'loty rub1ow?. Niektó­
rzy z win_owajców zostali już aresztowani. $wieżo 
wplynęła do sądu okręgowego sprawa Staoislawa 
Żdżarskiego. hanrllowea, i Romana Tys;Jd. tkarz.a, 
zamieszkałych ostatnio w domu nr. 32 pny ulicy 
Wielkiej. których uwięzi.ono pod zarzutem podra­
biania i pu..~zania W. obieg bankn-otów ru'JlvWYi:h. 

. Na'J}ad ban::lvtów. 

że stara arystókrac~·a kra!u nie jest przed­
~a wiona w tym stopniu, jakby to o<lp-owiada-
2L jej politycznemu i ekonomicznemu wacze= 
niu. to się tlomac:zy tern, ie właśnie ci czlonkei-
'W·ie sz1arbty, którzyby d<; tegu szrzególniej się (o) Do mieszkania :i:arz~ !zaji-eej sk1ep!>m lro-
nada wali, obecnie są poza krajem. miletowym, Anieli Stalkowej. przy ul. Chlo.inej 68. 
. Pomimo istnieiątych trudności udalo się wtargnęli dwaj zamaskowani ban-dyci. .rteroryzo-

jednak pofaezonym usifowaniem O'bojga admi- wa!i rewolwerami zarządzającą i współpracownie1 .... 
Wskat:yi utworiyó ta,kq lb•te eilo.ukówt kt6.rą -li~ Borows!i-~ g.ra,bowa.lL, ~odzien.n.y YJI!lY\~ ~.; 

, . ,.. . ' , ... '"""'':' ~:..,;~ 
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potrzebnie cale ezwórporózumienie na zna­
czne szkody militarne i eJrnnomkz.nę. Ut.ny„, 
mywanie armil. gener. Sarraila kosztuje 
czwórporozumienie n.iema!e ofiary w ludz.iaeb. 
i pieniądzach, wyniki zaś tyeh wysiłków Sł 

sklepu komitetowego 432 rb. 60 kop„ w walucie ro­
syjskiej 262 rb. 5 kop. i w waluefo niemieekiej 379 
marek, oraz 117 bonów tnąeznyeh, 622 cukrowe i 
100 chlebowych. Po zrabowaniu pieniędzy. l}pryS'!Jo 
kowie oddalili .się, grożąc śmiercią w raiie wszez.ę­
cia alarmu. . prawie żadne. Wobec tego Rosya żąda z na„ 

l eiskiem ostatecznej likwidacyi cal-ego p.rzed-

Z sądów„ 
Nie u<ttfo się. 

(o) Do.nosiliśmy przed paru miesiąMmi h p:ro-­
eesie. wytor.z<0nym przez jednego z robotników przę.. 
eiwko B. Arono,\iczow~ wlaśdcielowi fabrvki .łóżek 
żelaznych przy uL Smocze.i, oraz o wyroku: zasądza· 
jącym na 1:'".f>t:Z mbotnika. 408 rb. P. Aron-owi.cz, któ­
ry p.rzyjechat do sądu karetą, po zapadnięciu '1.J'ro­
ku, zwrócił się • sądu p-0koju XVII okręgu, który 
wydal wyrok, z prośbą o rozłożenie wyr.oku wobec 
„ciężkich eza.sów" na raty. - -' 

Sąd jednak odaacn tę prośbę. 

ł 
Na dzień 5 b. m, wyznaczona ws-'i.ala lieytaeya1 

lee.z nie riostla do skutku, gtlyż p. Aronowfoz uzy„ 

I skal wstrzymanie w sądzie pokoju X okręgu st. m. 
Warsuiwy, w prośh!ie do któreg-0 podał fałszy"'Y 

t adres robotnika (przy \'\~azaniu adresu prawdzi-

1 

wego sprawa łlie pod1ega1aby kompetencyj tego są­
du) .. W. czoraj na sprawie ujawnily się okolkzno~i. 
dzi~ki którym p. AronQwfoz. nie otrzymawszy 

I wstnymaoia. licytacyi w jednym sądzie, uzyskał je 

1 w drugim. 
Pelnomomiik robotnika, adw. przys. Robin, 

wnosil o odr?.11cenie pro5by p. Aron-owicza dlatego, 
ie wniesiona została do i:;ądu niewłaściwego,. o u­
wu,g1ędnienie prawdziwego adrGSu robotnika. wska· 
zująe, że właściwy sąd raz już prośbę p. Aro-nowicza. 
odrzudl:. Są<l uwzględnil te wywody, prośbę Arona.. 
wicia o rozłożenie na raty odnuc~ nadto zaś ska-­
zal go na. 2.5 rb. kosztów. 

Zaznaezyć należy, że tego rodzaju ,,szukanie 
szczęścia na wstrzymanie lieytacyi" wcboJz.i coraz 
bardziej w modę; należał<>by przetp przepmwadr.ić 
zasadę. że rm:lożenie wyroku na raty i wstrzymanie 
egzekucyi. eało§ei winno być decydowane jedynie 
przez ten sąd, który wydał . wyrok. 

śniadanie na strychu. 
(o) 20-letni Alte.r Get1inger i 24-letni Icek Pra­

ger, już karani sądownie za kradzieże, schwytani 
z.ostali prze<f kilku tygodniami na strychą 1fomu Nr. 
83 przy ul. Nalewki, gdy kradli schną~e kosz.ule. 

Oskarżeni iloma.czyli się, te byli głodni i weszli 
do domu, by poprosić o palm użnę; ponieważ wszę­
dzie im odmówiono, otworzyli strych wytrychem i 
po.stan-owili coś ukraść, by mieć na śniaJan~e. · 

Sąd skazał G. na· 4, P. na 2 miesiące więzienia. 

Okr-adze.nie glucho.niemego. 
"(o) Nawet .najbiedniejsi ludzie padają ofiarą 

dodviejów • 
· Doświadczył tego na sobie glueheni~my fm„ 

man., Stanisław Palmol'Ski, któremu przygodny zna„ 
jomy. Józef Paliszewski, już kar.a.ny za kradzieże, 
skradł z kie~eni 5 rb. Oskarżony wez-0raj oie p:rzy­
znal się do winy, twierdząc., żs głucho.niemy myli 
się. oskarżając go. Badany za po6rednietwem p. Br. 
Chabiery, nauczyeiela z zakladu dla głu.ehoniemyrh, 
poszkodowany stanowczo potępił Palisu.iw:ikif'go. 

Sąd, pod przew. sę<Jziego dra Krejszera· skazał 
Paliszewskiego na 10 % miesiąca więzienia. iali­
&zająe na poczet kary -10 miesięcy więzienia pre­
v.-eney j.nego. 

ieści z Rosyi. 
Bruxiłow obejmuje dowództwo w Rumunii.. 

,,Matin" dowiaduje się. z Petersburga, źe 
generał Brusilow -0bjął naczelne d<Jwództwo 
armii rumuńskiej. W ubiegłym tygodn~u obra­
dowa? on z królem Ferdynandem i genera· 
lem Berthelotem. 

U Raxyi. zaprzeGzają pogłnxtmm o wa1kaGb 
na morzu. 

„Rus.kij Inwalid'' dowiadufe się, że po­
głoski utrz;ymywane p-rzez pewną część zagra~ 
niemych gazet neutralnych państw, jakoby 
na morzu pólnocnem stoczono w!ększą jakąś . 
walkę pomiędzy wojennemi flotami poszcze­
gólnych państw wojujących, nie odpawiadają 
rzeezywistości. Cho-du:i widocznie ..,.... wed!ug 
informacyi dziennika rt".lsyjsk!ego -:-- o omyl~ 
kę spowodowaną tern, iż podabne plany star0 

ęia na morzu c-0·prawda istniały od dłuższego 
czasu, lecz dotąd nie doprowadzHy cne d-0 
żadnego skutku realnego. W Rosyi o bitwach 
na tnorzu większych rozmiarów z ostatJ;tieh. 
czasów nic nie wiadomo. 

sięwz.ię-cia safoniekieg·o. 1 , - ' ' 

Stosunki polityczne w RosyL 
V:- ;,Nowem Wren:-ieni„ zastanawiają !ft 

powazme nad tem, ze st-osQnki politycime 
wewnętrz.no • rosyjskie zamiast pożądanego 
uprosze:t.enia stają się z każdym prawie d.nie!ll 
coraz bl'lrdziej skomplikowane. Pomiędzy po­
szczegiłlnemi stronnictwami ujawniają się co. 
raz głębsze różnice programow~ poszl"z.egól· 
n.i pN.ywódey z;dradzają r-0snącą ~echę~ dtJt 
siebiP., przepaść dzieląca poszez.ególne klasy 
społeczne wzrasta. W Rosyi nie można mówie 
dziś ri żadnej pewnej i je-dnolitej oryentaeyi 
politycznej, eo moź~ w końeu p.rzyśpieszylS °"' 
stateczną ka.fa.strofę. 

-Kiedy rozpcczn~ xię ponowne abrady Dumy?. 
„Wieczernieje Wremia'; dowiaduje się z 

kół parlamentarnyr.h, że panuje podobn-o za. 
miar zwolania Dumy do ponownych o.braci 
dopiero z początkiem lutego. Według piers. 
wotny.ch dyspozy-cyi wznowienie sesyi dm°"~ 
skiej miało nastąpić już pod koniec siyeznia. 
Od tego jednak czasu pog-0rszyl się stosunek'. 
l'Ządu eto przedstawicieli Dumy do takiego 
stopnia, iż wplynęlo to na oddalenie terminu 
dalszych posiedzeń Dumy, która ma do za· 
łatwienia coraz więcej spraw i wmoskówt 
,~ie cierpiący-eh zwl-Oki'~. 

f ojit1czne tło zamordowania Raxputinae _, 
W ostatnim numerze ,,Kofokota••, znajdlJ.. 

jemy' artykuł, poświęcony stosunkom pan.ują­
cym w p.ewnych k-ola:.eh dworskich. W arty>­
~ule tym zwrnca się uwagę, że znaczna ezęM 
wielkich książąt i szczególille wielkich księ.. 
źniezek sprzyja kierunkowi dążącemu za po­
kojem. Wskutek tego wszyscy ei, którzy· t~ 
ezyli sobie szybkiego rozpoczęcia rokowań po­
kojowych, cieszyli się w kolach tych r-osnąeymi 
wpływami. Synod sam, którego „K-0foko~ 
jest organem, równi€ż występował zawsze za 
pokojeni. T-0 tei dobrze jest · pismo· poinfor-­
mowane, iż nasitroJe pokojowe mają w Rosyi 
bardzo potężnych zwolenników, któtl'ly nie 
pozwolą na zaprz-epaszczenie całej akcyi poe 
koj-owej. Rasputin tak samo naleźal d-0 zwo-. 
lenników ruchu p-okojowego. Tym, któr~ 
chcą za każdą cenę kontynuować obecną wo~ 
nę, niemal-o zależalo więc na usunię..riu Ra,„ 
sputina, którego wpływy osobiste w sferach 
dworskich nie zmniejszały się. Ich to dzi8J<' 
łalności i int...•·ygom prnypisać należy, 1t wsze}.. 
kimi środkami praeowan-o nad uniese.kodli­
wierrlem niepoźądaneg-o Rasputina. 

W ,,Nowem Wremieni" :rozpisują- się o , 
najnowszych skargach wystosowanych przez. 
przywódców serbskich do :rosyjskiego zwiąa;. 1 

ku słowianofilskiego. Myślą przewodnią skarg· 
tyeh jest zdanie, ze Rosya oUcyalna zapomicna · 
o interesach SerbH, którą jest. gotowa ofiaro.. , 
wać na rz;eez swych własnych planów uibor­
m:ych w Carogrodzie i Dardanelach. Za cen~ 
uzyskania cieśnin morskich Rosya pozw{)lila~ . 
by na znaezne ustępstwa na rzecz Bulgaryi i · 
Turcyi w balkańskiej polityce, bez względu 
na iy-ciowe interesy Serbii. Ta ostatnia w ten · 
tylko sposób tlómaczy sobie, ie R1.1sya nie 
wpiynęla na kontynuowanie op-exaeyj wojell.'" 
nych pod Bitolią. 

Uieikio prZB!JfUpowaniB wojsk rnyjskiGh. 
„Birżewyja Wied:omosti" dowiadują się~ 

zeani poczta ani też koleje :rosyjskie w p6?­
n-0cnych prow_incyach nie funkcy-0nują regu.-, 
larnie. Według informaeyi pisma należy przy.­
pi-sywae fo wielkiemu przegrupowaniu wojsk, 
jakie ma być dokona-nem w najbliższych 
dniach i które nie pozwala na regularną ko. 
munikae:rę cywilną. ZwlaSJZcza stolfoa Rosyi 
naraż,ona jest teraz na hrak.i aprowizaeyj'1.e~ 
ale nie można przeeiwk-o temu :prz~sięwzią,G 
żadnych kroków zara<lctych. 

Opinja rosyjska o włoskim runhu po~ojSWJllt 

Do organu „Moskowskij~ Wiedomosti4~ 
donoszą, iż de-chodzące z Wfoeh wiad:Jmości o 

Silne wrażenie w p-0lityeznycI1 i wojen.~ ruzp-owszechniająeym się tam ruchu pokoj&> 
nych kolach petersburskich wywoła10 donie-- wym. nie wywołują w opinii :rosyjskiej żadne--
sienie „Riecizi", że panuje zamiar likwidaeyi go· glęb3zego wrażenia. Prz~ciwko Włochom' 
calej ekspedycyi salonickiej. Dyplomatom ro- jest teraz rozgoryczony więcej rząd, dyploma„ 
syjskim udalo się bowiem prze.konać dyplo· cya i prasa, aniżeli szeroka opinia w kraju. 
macyę francusko~ aneielską co do bezrelowo- Ta ?statnia . w-0góle nigd~ie ńi& występ~je 
ści utrzymywania w dalsz:.-m ciągu pod Salo- prze~I':'ko ag1taeyom _P-OkQJ-OWYID; wyrażaJą@ · 
nik.ami osobnej ar.miił która w tadnrm razie ; natlzrnJę, i-e akcya Wilsona lili& l~;;;t· ddąd o­
nie będzie w stanie wplyn~ć na przebieg wy= j stater.Lnie takońe~ona. 
padlm,w wojenn1ch n~ ~ei .ruu-aia .oi.łf ·, _ ·. _ -:~ t•o- - \;,i· . 
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Dział kobiecy. 
-

Kobie~ Reno 
W epoce Odrodzenia, we. wszystkich fa„ 

zach, panuiąćeg<> podówr.1as niepodzielnie hu'! 
manizmu, c:7ęsto można b.)'lo spotkać się z ro­
zumem kobiecym, który byl wiernym jego od„ 
biciem. 

Dusze tych kobiet byly -jakby ~wietn& 
zwier,eiadłf-ł"' artystycznie polerowane, w kłóryeh 
jednak, w przeciwieństwie do wrażeń, jakie 
otrzymujemy przy badaniu duszy kobiety wie.. 
ków średnich, odbijało się upodobanie do ab­
strakeyL 

Gdy przy.chodzi nam skonstatowa6 wysoką 
kulturę ła'i{iej np. Izabeli d'Este, oraz więkw 
szośei znalrnmityeh kO'biet ówczesny-eh, mi.mer 
woli przYJ"'-'IDinają się nam następujące sło­
wa Waltrm~ Pa:ter'a, powiedziane .o Gioeon„ 
dzie: -ttWydaje się, że wszystkie myśli i cale 
d.Gświadezeni~ świata .dożyły się, aby stworzyć 
jej pi~kno§łi'": . · 

Lecz wiele z tyeh kobfot, tak bardzo róż.. 
mącyeb się od swych siostrzye z wieków śred­
nich,. czarowało jedynie umysły mężczyzn, nie 
wywolująe jednak glębs1eg'° uezue.ia ani na-: 
·wet uwielbienia. w ich duszach. 

Uświadomione ·poczucie posiadanej wta­
tiey., otacza ·pewnego rodzaju aureolą tajemni· 
ezości icJl daliekatne oblicza o przymkniętych 
powie-karb. Rysy ich twarzy przypominają 
profile starożytnych kamei, a jednoeześnie ar­
eydziela nowoiytneg<> zlotnictwa. 

. Swietne dz.ielo Rodoeonachi'ego „La fe.· 
mene Halienne a e'epoque de la Renaissnnce·~ 
ulatwia nam niezmiernie badanie wszystkich, 
najdrobniejszych nawet szczegółów ich życia, 

·ówczesnych uroczyst-0ści, przepyehu, wywolu· 
jąc wrażenie, jak gdyby te postacie z epoki 
Odrodzenia byly nam współczesne. 

Ale ezy w tern obramowaniu sztuki i pi~ 
'kna są one szczęśliwe? 

Czyt nie spostrwgamy jaki~ji3 tajemniczej 
goryezy w uśmiechu Giocondy? Czyż nie wi· 
dzimy bolesnej nostalgii w <Jcza~h posta-ei ko­
biecych Bottieellego? 

Wśród klejnotów, którymi zdobią one swe 
ipiękne, choć cokolwiek za· chude ręce, żaden 
z tych czarnoksięskich pierścieni nie .zawiera 
111 oobie tajemnicy szczęścia. 

Epoka Odrodzenia posiada swe mistyczne 
ogrody róż, po któryeh Ronsard przechadza się 
xe swą kochanką, ta ostatnia jednak nie. zna 
już weale tych tajemniczyeh dróg, któremi ko­
bieta. wieków średnich kroczyla bosą nogą w 
pQs9ukiwaniu obfitych źródel tycia wewnętrz. 

. :neg-0. 
.Ale dość tych porównań! Zadowolimy 

s!Q zwróceniem uwagi na spotykane często 
. chjawy humanizmu, które dają się sp:'.'strzedz 
w umysłach kobiet epoki ()drodzenia i posta­
ramy się odgadnąć., czy wpływały one na ich 

. ~zezęgcie osobiste, lub na ich smutek i nie­
dolę, ezy jednem slowem sięgały ie objawy w 
głąb ieh źyeia. prywatnego. 

Byliśmy ldeDyś razem.„ 
Oli.na tno.ie 'Wf'l'ltodżą. na mury Wawel~ 
wylrą.pane w purpurze sJoneeznego blaslru­
:Byli~my kiedy!§ raz.em j był{\ nas wielu, -
iyeie nas rozrzncilo, jak muszle po pias1m. 
Na blanki pa.trzę zamku i na stare baszty, 
u zie1une kantany lkające na wichrze, 
j~k statkó\U :ri1:?lon-0ścią umajone maszty, 
wa.ród których ptasząt łkanie slychać coral: ekMz& .•• 
W noe bez Jun i bez zorzy poszli jedni w pole, 
1le sfoneeznym uśmiechem na młodzieńczej twarzyit 
z karabinem µa plecach, na dolę niedolę, 
n.a śmierć i .na przepadłe... cokolwiek się zdarzy­
Rozdzie1iły n~s wszystkich żołnierskie o.kopy„ 
a niedawno, niedawno było nas tak wielu .•• 
Jednych śmierć z pola wzię?a, jak pszeniczne snopy, 
innycb ••. „s po:rozriueał ro Ś"1"iecie bez celu... 
Na stare mti·ry patrzę odrapane z tynku, 
flO któzych s!ońee blądzi rozpuściwszy włosy, 
a drzewa u.stawione w boj.owym ordynku 
$t?ą.ęają z iloty.eh liści perly rannej rosy_ 

Okno moja wygląda na mury Wawelu, 
wykąpane w purpurze $lone-cznego blasku.... 
By1iśmy kiedyś raz.em i .byfo nas wielu, 
Żl'"'Cie tllas j'OU:meil-o, jak muszle po piasku. 

Edward Kosikowski. 
I ;t 

nurem tle st.aroiytnrch miast francus1dch, nie Chętnie przeeiwstawiaJą Annie de '.Bęau~ 
jest podobna wcale do ~śmie~hniętych w!o- Jen jej biedną siostrę Jebanne, . drugą córkę 
szek. Nie posiada ona am powiewnego wdz1ę- Ludwika IX, a odep·ebniętą małzonkę Ludwi­
ku Izabeli d'Este, ani dręczącej wyobraźni Wi- ka XI. Byla ona świętobliwą za!oźycielką zaę 
ktoryi Colonna, jest to ciekawa postać k<rbiety kanu sióstr Anuncyaty. ·Ze wszystkich żywio­
p-0ważnei, praktycznej, subtelnej, przezornej Iów, przeciwnych jej slodkiem11 charakterowi, 
i glębokiej. ",Najpiękniejsza jest najmniej sza~ , wyciągnęła ona balsam pokoju i mil-Ości. sama 
łona z kobiet Francyi" - mówiono o niej, po- I jednak nie była wolna od cierpień, jak to naj­
\lita~zając :tdanie wypowiedziane o niej kie- 1 lepiej świadczą jej wlaS:ne słowa, wyrzeczone 

· dyś przez jej ojca. A naród zdziwiony i pelen. I na Iożu śmiertelnem: „Módlcie się za mnie do 
czci dla jej wielkiej duszy i rozum.u męskie- św. Wincentego, on to bowiem leczy bóle ser-
go, przezwał ją Madame la Grande. .ca[" 
Bezwątpienia nie byla ona świętą, lak jej si~ Umierając, t:rzymala Jehanne w. ręku krzyż, 

stra., eudna a smutna Jehimne, wirtuozka na który -zrobiła ze :swej strzaskanej lutni. Zro­
lutni. Biedna Jehanne uezynila ze swej duszy ii:uniala biedna, nieszeię@wa Jehanne, że ca­
lutnię, wyspiewują.c'ł chwalę Boga. ła piękność jej duszy powinna kwitnąć dla· nie~ 

Anna, późniejsza regentka wiĄlklego pal'i„ ba, skoro ta pięknase i:ostala bezsilną, aby Jej 
.stwa, wciągnięta została następnie w. wir • iapewnlć tu na ziemi minimum milosei ludz.. 
11praw politycznych, a zmuszona bronił tronu 1 klej. 
swego brata, męinje atawila -czoło wojnie do· Ta najbardziej -0pnsze:oona, najbardziej po.. 
mowejł ztjdętyla wszystkie zasa:dzki i prze- niżona, najwięcej wydziedziczona, ze wszyst· 
szkody i w ehwili r.tlpowiedniej, to jest, gdy kleh znakomitych kobiet epoki Odrodzenia, 
już ape1ni1a swe ciężkie obowiązki, umiala I była jednak największą artystką w sztuce 
wycofać się do Moulius, g<lzie w ski'Jmnem o.. .stworzenia sobie pięknej karno:3ci iy~iowej. 
toczeniu zajaśniala r.alym blas~i?n: sw~go m': f T.w?rz~la .o~a dob:oe ze s~czątków. swel wiel­
pnspolitego rozumu i wysok1e3 mtellgency1. k1eJ m1lo.sc1, tak, Jak. zrob~la krzyz z.e sz.eząt­
Dzięki niej Bourbonnałs otrzymało kodeki o- ków swe1 str2!1-skaneJ lutni. 
byczajowy. Przygarniala też artystów i uczo-- Kochana l czczona ptzez t?um dusi. wy. 
nych i uczyniła ie swego dworu centrum situ- branych, które ·pragnęly wzorowa~ się na idea„ 
ki i nauki obdarzyła wreszcie kraj ten insty„ I !ach wskazanych przez nią, odkryła ona ra­
tucyami d~roczynnemi, w których tkwi piętno dość, przekroczywszy krańcową granicę bólu! 
jej geniuszu. * * • 

Cóż kryli> się pod pozorami tego 'wiet„ Francuski, hiszpanki, angielki rywalizują 
n.ego życia zewnętrznego,. tak dobrze, tak po- odtąd stale z wJ.oszkami. Małgorzata d'An­
źytecznie zapełnionego? Kobieta cierpiąca, gouleme„ siO'Stra Franciszka I, popiera poetów 
melanch<'.llijna i wyzyskiwana, lecz o tak dum~ i czytuje Boccaeia, którego nawet naśladuje w 
nej o~wadze, że nie pozwalala drgnąć w swem swych nowelach. Rzuca się ona z większą po­
sercu glosom płaczliwym i rozkołysanym, zdol·\ :rywczością, aniżeli pewnością w objęcia pew­
nym uśpić jej dzielność. . nyeh teoryi religiJnych i z tego powodu zaczy-• 

• Zaręczona z młodym ks. Ka1abryi dala mu ntl być uważana przez dwór i Kalwina, dla 
SkorQ widzimy kobiety, biorąee udział we Anna calą nii!ość swej duszy, a gdy z woli którego, pomimo, ze nie poszla za jego nauką, 

w~elkich ruehaeb ideowy.eh i społecznych, a swego ojca, slaby !en węzel zosfal zerwany, ma dużo sympatyi, - za utopistkę. Umiera 
nawet polityeznyeh, to ezyi m<>że wydawać się ona - ofiara polityki i kaprysu, nie skarży rozczarowana w swy.ch marzeniach humani­
nnm dziwnem, że nie zostaly one obojętnemi się w-cale. Nie skarżyła się również i wów- stycznych, które wedlug niej nie prowadzą do 
na humanizm? czas, gdy dowiedziała się o śmierci tego, któ-- wrót szczę§cia. · 

Ten świat Zachodu, pelen mlodzieńezej i rego pokochała pierwszą, głęboką i czystą mi· „Oderwij kooietę od gospodarstwa, a nic 
niezwykle żywej wyobraźni, rzucił się za- fością, zachowała jedynie do zgonu na palcu nie będzie ona warta" powiedzial Luter. Kal­
eblru:mie na świeże i pełne uroku idee, po- pierścień, otrzymany na pamił1tkę tyeh pierw- win zaś obawia? się dla kobiet wszelkich wzru­
ehodząee z Grecyi, które mu przynosili zbiegli szych niefortunnych zaręezyn. szeń estetycznych. Ponure te doktryny, źle 
stamtąd erudyci, wygnani ze swej oj.ezyzny, . Zaślubiwszy następnie Piotra III, pana na brzm!alyby w rozkosznym zamku loarskim, w 
po opanowaniu jej przez ówczesną potęgę Pól· Beaujeu, ks. de Bourbon, Anna byla mu caI· którym przebywala Małgorzata. Wszystko tam 
księ.fyea. Wielu z nich osiedlifo się we . Flo- kowicie oddaną, lecz o malo nie umarla z roz- wyda wala się tak pięknem, tak slonecznem l 
reneyiq paczy, gdy stracila jedynego syna. Dla córki Trochę sceptyczna., trochę zabobonna, a 

Miasto Medyceuszów kąpało się wówczas w swej Zuzanny napisała eykl rozmyślań i) wy- pnedewszystJdem imaginacyjna królowa Na-
promiennych blaskach swej potęgi, nie iaćmi-o.. ehowaniu kobiet. vary, przechodzi od miłostek i zabawy w lite-

. nej jeszcze zlowrótbnemi proroctwami pomne- „Nie zajmuj się nikim, tylko sobą'-, - ma- raturę, do krańcowego mistycyzmu •. ·Na lotu 
go Ascety - dominikanina Sav'°naroli. wiała nieustannie d-0 swej córki, aby ustrzedz ~miertelnem mia.la podobno oświadczyć, ze 

Wawrzyniec Wspaniały panowal wówczas ją od sklonnośei d-0 intryg. Pragnęła ją rów- sprzyjala i pomagala nowatorom więcej przez , 
nad Floreneyą. Posiadała ona swych uczo- niei zabezpieczyć przed kokieteryą i pochleb-; litość, aniżeli z przekonania. Jest ·to nawet 
nych, swych poetów, swych artysiówt Waw· stwami. Powoluje się wówczas Anna na swo- j zupelnie zgodne. z subtelnym niezmiernie por-
1.'Z\"niee sani osobiście tworzył rozkoszne so-- je doświadczenie i wajomości iyeia dworskie-- tretem, który Mary Duclaux sk.reśill:a o Malgo-
nety, a matka jego, Lukreeya Tornabuoni kom- go. nacie d'Angoulme. 
panowała popularne pieśni kościelne. Dwór „Zna.lam pewnego kawalera, który przy- Jej sJ.ostrzenfoa, również Malgorzata, byla 
jego pelen był dyskretnej okazałości. Poeta~ sięgał na wszystkie świętości. na oltane, na jej uczen.nką. Ta ostatnia również zaimowa­
'humanista Polifien, nauczyciel Jana Medyeeu- Ewangielię, a przysiąg swyeh nie dotrzymywał la się literaturą i poezy2l i wzbudziła miłość 
sza, póiniej,szego Papieża Leona X, opisał nawet do wieczora"~ - mawiała często Anna 1 Du Bellay•a. 
wspaniałości balu florenckiego, wydanego de Beaujeu. Jej córka m-0ie spotkać podoJ>. Potem przyszedł ezas, kiedy Marya Stuart 
przez Medyceuszów na eze~ć przejeżdżającej nyeh kawalerów i tego Qbawia się matka, wo- w zaraniu swej rnlodośei i . rozwijającej się 
przez Floreneyę Eleonory Argońskiej , córki bee tego nalefy jej powiedzieć to, o czem Anna cudnej piękności, pod promiennym swym u~ 
bóla Neapolitańskiego, która uda.wata się na tnk bardto jest przeświadczonai bo wie z bo- śmiechem zaezynaia tworzyć rymy francuskie. 
spotkanie swego narzeczone.go, Herkulesa lesną pewno/kią, że „od rana o.o wi. ... ezora jest Mloda królowa improwizowała nawet przemo­
d'Est.a~ księcia Ferrary. Z opisu tego możemy dość czasu do pope1nienia kilku zdrad". wy la::1ńskie. Pisywała wiersze,· protegowała 
ądzló -O wielkiej potędze kultury umysłowej To też, gdy polityk.a tworzy bohaterki, Ronsorda, i tańczyła lekko i usmiechnięta 
i artystycznej, jak równ:iei o b-0gactwfes jakie wówcCzaS wielkie damy 0 dumnej pJstawie wśr6d kwiatów poe'Zyi i tdra<ły, którymi od­
-panowaly na dworze Medyceuszów. cierp.ią wszystkimi fibrami swej subtelnej dyehalv się na dworze Walezyuszów. Dzika 

Fala humanizmu, która przeszła . ponad wrażliwości. Jakże zazdroszczą one swym nienawiść Purytanów ezy hala na niq W jej wla- -
Europą, biorąc poezątek w klasycinej Italii, skromnym siostrzy.eom, zajętym jedynie ką.- snem Królestwie. 
mtrzymnła się dluiei w pokrewnej j€j duchem dzielą.I . Leez humanizm i literatura nie były Je-
1 kullruł Franeyi. Anna de Beaujeu umarla pełna smutku, dynie afanażami księżniczek krwi. .. Szkoła 

Anna, córka Ludwika IX, r;;ytala już P}a.; , zbuntowana przeelw wszystkim sprawom lugduńska1 szkola poetek słusznie pysmUa się· 
tD!ia, czego zresztą nie czynila nawet wielu ze ! ludzkim, któremi kierowala: i taką rzadką fo. mi~dzy innemi Ludwiką Labe, namiętną; go­
in.Uomity-th p!Atońezyków. epoki Odrodzenia. I ~eligeneyą i subtelno~~ią~ a zarazem zręczne- rejącą ziemskim plamieniem entuzy,astklk kl0-­
Pomiędzy Ferrarą a Am.001se, Mantuą a Mou- r sdą~ doprowadziwszy jedno-cześnie do. buntu ra potrama dochodzić z duzą dótą w~zięku i 

162tJ1e~ iacieraly 5ię :po~·oJi. .Anna, któ- l zi~cia swego Konnetnbla de Bourbon, kfórx w, idr.owego sensu praw k&biety do kulłuu. umy~ 
,jx:rwilfa'l i}itkl.l:e oblleze od11fJirlQ..~ ~ -tetultacie tlóRu!SI:' ~.;dra~. _:;. . .·· '.-\'f;ej.;· Dl.l· tej Jamej -,szko,ij" ·~. tft"l'l.iei 

inna poetka - humanistka owej epo·ki, ~ 
de · Romieu, prze.zwana koehanką. rót. ·. 

W1elkie umysly, wielkie serca i rzadko 
spotykany dziś hart duszy, posiada!y kobiefyj 
}łen'6sansu. Alę pomimo tych zalet, a mot& 
właśnie z powodu ich, przy całym bla~ku ZW<F 

dniezej potęgi i chwaly, nie były one s~czę~~ 
we i nie dziwnego, te niejedna z tych wielkich 
umyslem; kuHurą i urodzeniem dam epoki · 
Odrodzenia zazdro~eila w duszy swym skrof.U-. 
nym siostrzycom, z.a.jętym jedynie kądzielą,. 

St Cieszkowski. 

KobiBta a kwos1Ja WJiJWiBDia. 
Wśród pow-odzi artylrulów w prasie ni~_ 

mieckiej, poświęconych kwest}i wyiywi~ 
nia. kobif'lta. występuje ja-ko jeden z najpowaw . 
żn.i~jszyeb ezynników, jako bojowniiczka zwal-, 
ez.ająca nieP'rzyjadels.ką blokadę. Przym:ue 
produkeyi rolniczej i ja~n~jdalej idące ~: 
skanie wszelkich dziedzin gospodarstwĄ w1e1· 
skieg.o kobiecego są bwnją po.tętn~ w czasie 
v.'ojny~ zaś po wo-j-nie przyezymą się d~eydu­
jąeo do rozwiązania problemu sa~ostar~o. 
ści, jako walu ochronnęgo. pnee1w ~pow~e-. 
dzianej wafoe g{)spo~1ircze·3. . O .tem; ze ko~e- . 
ta niemiecka zro.zumiala swe wielkie zadanie, 
~wia.de~a liczne zwiazki kobiece, ko0<pera:ty..· 
wy, usuwające pQśre~d.nika, które.go .liehwiar--. 
skie występy w czasie wojny dały się od.cm6 
wezystkim lud-om Europy. 

Je~eli koniecriność w~óldziałania kobieey 
w kwestyi aprowiiaeyi uxnali Niemcy, stoją~y 
o wiele wyżej od na·s na szczeblach raz.wolu 
gcspodarczego; to powinn'O tQ być drogows.~· 
zem dla nas, wśród wiekowych. naszych za.me. 
dbań. Nie mooamy nie doceniać pewne·go po­
stępu i u nM w wiejskiej gospodarce kO'bie­
eej. Tu i O'Wdzie powstają pierwsze ognfs-ka 
lańeueha, który spiąwszy kraj, wykaże jego 
dobrobyt, powstrzyma zyski, jakie osiągną? 
p0średnik obcy, eksploatujący nietylko pr,o­
dukl: wiejskiego gospodarstwa, leez iakie gló-­
wne jsgo podsbnvy, to jest calą produkeyę :rot. 
niezą i leśną, gospodarstwa rybnego i t. P~ 

Czasy wojenne wykazaly nam zaniedb&t 
nie w dziedzinie warzywnictwa i sad<Jwni°"' 
twa, nasza zależność od węgierskich rynków, 
dDstarezaj~cych produktu zielonego i. konserw 
jarzynowych, suszonych owoców i marmolad; 
za które w czasie woj.ny milkiny placiliśinr. 
obcym producentom. W lasach naszych i mr. 
dziesiątk_acb tysięcy he-:ktarów zręlJ.ów m11.rnUi>­
ją się nie2-ebrane ostrężnice~. borówki i man.„ 
ny, uwafane jako specyaly w· produkcyi :mar-­
molad i znakomitych galaretek. Marnuje sf.ę 
U.chy owoc naszych sadów,. przerabiany ws.z~· 
dzie na marmolady i suszony„ marnują się 
grzyby i rydze, za które ·płaci się olbrz.ymie 
sumy • 

Dzięki lu<lzi.om z infoyatywą, pomtal;y: tcd 
pierwsze zakłady łabryczn-e, przeraNające nie.­
które produkty wiejskiego gospodarstwa. ~ 
dzimy, ie powstaną też zaklady zużytkowania 
owoców i jagód leśnych. Pa.nie wiejskie po-­
winny się zająć w pierwszym rzędzie kh prze.. 
rób.ką w domu przy pomocy aiparatów i sitt: 
szarń dom-01\vych, oglasumych we wseystki~ 
obcy.eh pi.s:Il].ac:h rolntezyeh, nim wielld . prze­
mysl w tej dziedzinie stworzony· w kraju, da 
trwale podstawy dla wyzyskania zrru1nowa:r 
ny-eh· gałęzi zaroibikowyeh. · , · · __ „ 

Za przyklad~m niemieckich 'Organimey;jj 
rolnlczych powinny się odbywać takie u nasi;: 
prz.e.glądy pracy kob1ecej na wsi, wystaw! 
produktu przerobionego, serów i serków,. ~i 
woców susz.onych, kompotów, kon~ur, ga~;: 
retek owocowy.eh i marmolad. Związki pał;:" 
w;ejskkh i miejskfoh powinny ująć w swe~~{ 
ce hanrlel jaj i masla. . ·. ~ 

. Jednym :t gl6wnyclt powooóiw za.ntedba$ci;c: 
go$p<}darczycb jest nasz analfabetyzm w t~f;·'.?' 
dziedzinie. Nie umiemy pisać artykułów n~: 
rzący<eh propagandę tak, żeby czytelnika na.1!11< . 
czyć jej czJ-iać. Dzialy gospodarcze pism, te( 
najslabsza ich strona, odbijają-ca. się dotf..tkliwie · 
w iyiciu gospodarr:zem. Kraj rolniczy nie tn#•. 
prasy rolnkzej, a to, co jest, jest tak nie4-0-
stateczne•m, że samo świadczy .i> zacofaniu na­
szego rolnktwa, któr.emu wy&!areza w oheo.­
nych warunkach p·nkarm zaw0<d:owy, nie 'l'FT'f­
starczająey nawet czeskiemu chłopu, gdzie ~' 
mowna cyfra 200.000 prenumeratorów e&o 
dzienneg-0 agrarnego pisma czeskiego „V~fti::•. 
kow" joot tego dobitnym dowodem. Tam 
duje tak ·-wielki, jak i rolnik ooirad.~· 
wyczerpujące w.szelkie 
sfwa wiejiskieg-o, jał niemniej dla 
rek jśst „Ven}t.ow'' drog~wakazem 
daniach. Pcdcibnie rolnicza prasa nH~mteelt&.,: 
j.ęst łu<dzie.ielką inievatywy sn1n<Y.sta1t-ez:alnośc~;t~c 
przedtuld wybornych facho~h .,.,„„,,.,,,. 
p<rw,taxzaią · dzia!y ek.onomiezne wsy,y.gtkich 
nie:tral pism Nl<l:dennyeh, podają·e strawę gó-%. 

· spednretą w formie potpularneJ przez wszyst- · 
kleh zrozumianej i .szerząc propagandę .borlz,~ 
czyny. • • 
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Dział -ekonomiczny. 
-

;Giełda warszawska„ 

Papiery p:roce n_t.. lżądstnr> l posz l Dopełn tra~~· 
fl>to Ohllii in. War-

szawv r. r J!H!'> 92.J5 _ 92.25 
f,010 Ohl\Q. m. W1łr· -.-

S7JtWY 7- r. H} 1ll -.- -.- -.-1.iSt 'v zas1 Ziemsk~ 
4•1, 11111 • • • • 89.~~ -.-

Listy nst. Ziemsk. I 
4 o o • • • • ł -.- ,. -.-

Listv zast. m. War-
sŻilW\ Fi °Jo • • 82,-9 82.05 

........... 

-.-
Lish ":i"t -m. War· I ł -

siaw\I 41
/. 

0
1„ • 1 78 -1 -.- r -.-

~enta • . • • • 1_0. !-!5 -. ...!,:: ł -.-
1>01, m :r.odzi . - • • --·-

Marki moeM, fObiooo po 44 do 44.1&. 
Koruuy 27.70. _ 

6iełda ~erlidska„ 

bttr'iln, 11 stycznia ...... Dzisiejsze cbl'?iy -pry­
:w-atn„ "'" gieldzie beTtiń'Skiej byl}' r:-~,,_wainie o.. 
spale przy bardzo spokojnyeb tranzakcyadt. Poiy­
~~i niemieekfo m-ocno; poi. S% w !'<'sznkiwaniu, 
111otowano je wyżej. Re11ta nustry~-rk~ - węgierska 
bal'dzo mocno. Pożyczki rO"Syj-skia trzym2.ły się do­
brze. Pieniądz na każde żądanie 4 % w 1.ao!iar°" 
iwaniu. Dyskonto prywatne 46/ 5 % i niżej. 

Pt"rnn. 1 t f:tvcznfa. Notowania kursów de· · 
'\!Vłz za wypłaf-y telegraffome: 

ll/l płac. ł.ąd. 

Nowy· York 
Holandya. 
Dania 
Szwecva 
Norwe{!ia 
Szwa=carya 
Austro-Węgry 
Bułgarya -

5.~'? 
2::18.75. 

16~.-
171 75 
1fl5.25 
116 11:; 
63.!ł5 
1950 

Z gtełdy petersburskie!. 

1'.69 
2~m:2s 
ll'ilł.5') 
17~.25 
161i.T5 
117.-1•, 

64.05 
80.00 

- .fll/12 30'1'! 
4'</n renfa państw. • • W.1 ~- '79.3

/, 
~010 pożvezka • • • 89 1•1 flS. 1

/2 
Pot. premj. 1 em. • • • • • 11' 8.- 1 rn-ł.-
" „ n em. • • „ • _ • 797.- 79S.-

.Akcye dr. żel. Kii6w·Woronict -8f0 - F07.'--
~ „ 9 Włady'' aukasklej · 2HT • ...- 2370.-
,;, b·ku Azowsko-Dońs.kiego • 712.-.. 7ifl.-

. * „ !If>s dla ha· dln zewn.. 60:>.- 605.--„ , Svber;.'.is~iego • • • soo.- 79/J~-
--„. ~ Pęf. Międz~nar.. • • 55'1.- 5·n ....... 

, , Pet Dyskontowego • 6H7.- 650 • ....; 
, 'Iwa Baku . -. • • 997.- !013.-
' , B-ci Nobel • ". l!'»2(L....,.. 1515.--
~ Za.l<l Briańskich • • • • 252.1(2 2G:-ł • ...;.. 

_ ~ ,., Hartmanna • • • 27<'i.- 27'!.-
111> „ 'Malcewa • • - • • ~78.-- 271 ;-
111 9 Nik_opol·Mariupol 2R3.~ 26:-t-
B , Putiłowskich . l4t.- 138.-
"' ~ Ros.-Baltyckich -.- -· .-
~ Tu skiej fabr naboi 7f12.,..... . 830.-
" Leń sk. przem; z.Ł • • • 600.- 5J5.-

PARYŻ 
Sfi/(J ren,fa franeuska 
5% poż. francuska _ „ 

·PJJ o poż. ros z r. 1$95 
i:IJ10 , .,. z r. 1900 

„ • -.-„ • ~4.40 

Rnnone de Paris • „ „ • -„.-- - ....... 
f'redit Lvonnais • • • 
Union Parisienne • • „ • 
Raku • • • a • • 

Rriańskie • • • 
(.innozow • • • 

„ • 

Malrew • • • • • d „ . 
Nafta Ił • ~ • • ;i • $· 111 

Tulskn fabr. nabojów. • • 
1,ena no l d.. • • • • • • • 
Goldfields • • • • • 

121!'i.- 121!l.-
6"in.- M".-

1675.- 1669.-
430,- - 4~ ł.­
- .-- lł'.!7.­

„fti(J,- 49ł.-
40n,- 4~5. -

l02t- 10 o.­
~u- .u.-
4-0.- 45.---

ioNt>YN, 
~11,"' Konsole. • . • ; 
nv1„ pot. ros. 2: 'ł' f90'l ·- • 
4'1~ noż. ros. :>; -r. HP!l 
Pierwsza ang. ro:t.. woj. • 
I)rn!Yi - „ „ „ • . 
Goldfilds • • • • • • -

911 
r~.21, 

22.~ll 

Kursy dewiz. -r c-hrs„urą 
1r1 r. s:1.1Prl. • • • • • • „ 

1 OO trnnków "r. • • • • • • 
1 flO frnnkt'iw s:.,.waje. • • • • • 
100 kor. i:v;wei!z. • • 

~M2 

H4 ...... 
li2-
6J.-· 
F~.!'i() 

R'ł.51 1or. kor. rluńsk. • • 

.d".-t0t1 lirów • . , • 11 • ~ ~ • 

JOQ mld. hol'end. • • • „ • • 
1 dolar • • • • • • • , „ 

1Z't.­
rł.;2 

. Am!terdam. 
Czeki na Rerlin • „ „- Wiedefi • ' 

„ „ Fzw:tir.arvę 
„ „ KonP.nha~'il „ „ · ~zto1'holm 
„ „ Now' York , „ J,ondvn • 
111 " Paryi „ 

Zurvoh. 

.ffl.~~ 
2'i.H 
4'ł.i75 
67.31 
'l"~.15 

21-:::..-
11.6~5 
42.10 

1"11 
na RPrlin • 
„ Wieile"ł. 

~ "''<.~.t~· ,~' ~ „ . „ ~~.75 

„ Amsterrla'Tl • 
" Nowt York • „ f,ondvn • 

!'P~O 
„ 2:)5.-

„ P~4-:vt . • a 
„ Medyol~ 

Nowv York. 
na Rerlht (a v.) • 
„ Parv7. (li v.) , 
„ Londyn ('lO d't.). 
" „ telegrafiez. 

Wiedeń. 

Ran'~notv markowe. 
Czeki na Amsterdam 

„ „ SzwajcaryP • . • 
„ 10 pa 1słwa Skandyw. -• 
„ Sofia . 
„ „ Now'v. York 

Banknoty rublowe • 

ezeki 

Paryż. -

na Londyn • 
„ Now'v York • „ Petersburg 
.., Wlochv 
„ Szwa_ieary12 

M:idrvt • 

:;.m; 
2-l.1'12 
811.51' 
'73.4[) 

911 
70.--
5.llf2'5 
4-.T 15'1 
4.76t.5 

1r1t 
li'if};?() 
874.­
PN.50 
2-'19. -15. 
12-"i.7') 

8.6\J 
825.-

5/1 
27: i!ł 

i'i.8350 
173.-
8450 

H .5:J 
łiLJ,50 

i& Amsterdam 
„ Danię • 
„ Norwegię. 
„ sz;vecyę 

„ 287.50 
15950 
lrl.250 
17.50 

S/t 
nv1fl 
82.''11 
'1R. 1h 
SR.'11 

S:}'ł.'111 
1.1/, 

27/t2 
14'1.­
!';'2.-
m.-
P~.11'\ 
lil~.50 
4:,,._ 

124. -
3.2 

~ir 
4'l.n5 
2~.-
48 7 '5 
67.275 
72.35 

24..,.-
11.~9 

·42.10 

~11 
8~.IJI) 
IP.!l1 

204.75 
5.o·~ 

93.97 
ss.4rt 
73.!5 

~lt-­

~o.* ~ 
5.q425 
4.12 
ł.7650 

8łt 
:Pi6.20 
874.-
183.:iO 
21'i9;J5 
12~ .75 

8.1-JO 
325.-

M 
27.79 
5-.8350 

17'!.-
85 ....... 

-mum 
6:!5.-
233.-
15~:10 
li:l.50 

171.50 

Redaktor odpow.: Aleksander Bi~łiński. 

Bm i nakła± W1annict111 ~Jl1it~ A. Nl?nlliSlU 
-i G. ZHli31łSKl. 

p o 'C_ s 'R" 1'. 

OBWiESZCZENm 

dla bryi IV-ej. 
PonUej ogłaszam wdue listy bi'!.d'ycla- -

tów, poi:Jan~ mi dla kuryi I'V·ej dla -wyl:lorów -
do .Rady Miejskiej. Prn glorowa.ni11 należy 
wpi-sać dr> hrtki wyborr,7.:~j arabską ]uh r-zym­
ską licz.hą jedynie num"!!' listy. Na lm:rfoe 
W)_"bo:rezej Jl';~ wolno wymienić 1u1zwiB!l: ~oie­
dyńezych osól>; można obr:u~ tylko ~a11 listę. 
Kartki wyhor-eze, zaw~erR.!ą·ee naztt:r.is1~ lub 
jakikolwi.zl:' ~ipis inny niż numer Usty, ~-nie­
waźne. W ten sposób oddany glos jest dla 
wyborów stracony. 

- Lista ~-r!', 15. 

1. 'Stypulkowski Jan. - adwob~. 
2. Smarzyński Jan - wlaściciel niem· 

ehomośei. · 
S. Meissner Zygmunt ,...... wlaśeiclel ce­

gielni. 
4. Urbanowski Józef - wlaścicl{?l nie­

ruchomości. 
5. Kusak Wojeieeh - właściciel nieru­

chomośei. 
6. Ereciński Waela.w ~ wlaśeic-iel .nfo- !. 

ruehomośei. . I 
, .1. Lessel Józef ...... wlaśeiciel nierncho- i 

mose1. - f 
8. Woealewskl Bole~law Tadeusz - wla· l 

śefoiel nieruchomości. 
9. Liebarth Hugo - właściciel n.ieru.cbĆ)6 

mości. 
10. Weigt Edward - przemyslow1ec. J 
11. Rowiński Edmund - wlaścieiel nie­

ruchomości. 
12. Odyniec Jan - inzynie:r. 
13. Knapski Bolesław ...... wlaścieiel nie-­

mcborności. 
14. Buehner Ludwik - wlaścłeie.l niern~­

chorności. 
15. Janiezewski Teofil - wlaścfo!el nie.. 

rnehomości. 
16. Holi Antoni ....... wlaśdeiel nierueho.­

mości. 
17. K'm:ifowiez Stanisław ,...... właściciel 

ni-eruchomnśei. 
- 18. Hermanns Adolf - właściciel mera• 

ehomości. 
19. Kaiserbrecht Ryszard - pnemysfo­

wiee. 
20. Kowalski Jan ........ właściciel nierucho­

mości. 

Lista Nr. l,9. 
1. Sanne Paul ...-- dyrek--i:or. 
2. Jess Wilhelm - starszy nau.e;i:yeiel. 
S. Gerhardt .August ,,....., pastor. 
4. Spikermann Józef - wlaścidel d.onm. 
5. Fried-rich Theod-or - właśc. domu. 
6. Bessert Adolf ...... właściciel domu. 

f. 

9. Groehowski Boles1aw - wla'e. domll, 
10. Plauer Rudolf - ·- wlaśeiełel dom1.1 
11. Gałczyński Alojzy - wfaśe. di.>mU.' 
12. Bocheński T·omasz ~ wfaśc. domu. 
t'f_3. Rybak . Antoni ~ właściciel d-omu.-
14.. Heymann Stanisław - wlaśe. d<>mlL 
15. Ciesie-bki Hipolit - właściciel domlJq 
16. Ullrichs Michał - właściciel domu. 
17. Suckerl Wladyslaw _, wlaśe. domu. 
18. Wocalewski Bolesław -Tadeusz-wł~· 

§ci.ciel domu. 

Usta Nr. 28. 
·1. Helman Moses ..,,... właścleie1 domu. 
2, Russ M>oschek Nechem - wlaśekiel do.-

mu. 
3. Krasucki Mendel - wlaśeiciel d-omu. 
4. Karp! Maier Markus-właściciel domu.. 
5. R-o•zenblatt Morie -- wlaśc.ie.iel domu •• 
6.- Ginsberg Juda Dawid"""" wlaśi:Mel do--. 

mu. 
7. Krakowski Joel - wlaśekiel doou. 
f„tĆkfź1 dnia 8 $iyPzllia 1917 f. 

Komi.san: Wyborezy 
Harbig.; 

Zastępca Komisarza Wyborczego 
hr. z Bnina Bnińskf. 

ROZPORZĄDZENIE. 

.Na mocy rozporządzenia d<>tyeząoogo ptif• 
musow(!j administracyi z dnia 10 lipca 1915 & 
(Dziennik rozporządzeń dla Generał • Guberii;· 
natorstwa Warszawskiego Nr. 12 cyfr. 28) za„ 
:rządziłem przymusową admini-Stracyę przed„ 
się bi-orsiwa. 

Od„lzial Towarzystwa komandytowego dla 
handlu wewnętrznego i zewnętnmego towar.a-· 
mi manufaktur<Jwymi zjednoczonych tow~ 
rzvstw akcyjny.eh M. M. Konszyn, A. Hiibnert 
i DanHow w Moskwie. ' 

Administra-torem mianowatem fabrykan:· 
fa pana Kulcke przy Prezydyum Polieyf. w.~ 
Łodzi. • 

Warszawa,~ grudnia 1916 r. 
Szef Administracyi 

przy Warszawskiem Gen. - Gubernator. 
w zast. 

podp. von Bom - Fallof.f. ~ · 

ROZPORZĄDZENIE. 

W porozumieniu z panem gubemafore!U 
wojennym odmieniając eyf. 1 mojego obwieSTie: 
cz.enfa z dnia 6 grudnia 1915 r., ustanawiam. 
nas zamykania sklepów dla wszelkich otwar;. 
fy-clr miejsc sprzedaży na g-odzinę 8 wieczorem:..·· 

Rozp--orządzenie otrzyrh11j-e moe obowiąz'!l-' 
ją~.ą z dniem jego ogfoszenia. 

Łódź, 2 grudnia 1916 r. 

7. -Schmidt Otto ........ wlaścieiel domu. 
8. Buhle Gustaw - właśc. farbiarni. 
9. Kierst Leopold -- właściciel przę­

dzalni • 
I 

Cesarsko Niemfoe~i Prezydent PoUeyt 

10. Methner Wilhelm - wla.Seiciel domu. 

Lista Nr. 25. 
1. Klukow Gusfaw ....... właściciel domu. 
2. Majorowicz Maurycy - wlaśe. domu. 
s. Szymański Franeiszek _,.. wlaśc. domu. 
4. Łączycki Dawid - wlaściciel domu. 
5. Holzg·reber Aleksander ...... w!aśeieiel 

domu. 
6. Tujakowski Teodor - wlaśc. domu. 

: 7. Pinlrns Mieezyslaw - wlaśe. domu. 
· 8. Drozd-owski Feliks -- wlaśe. domu. 

I 

I 

I ANTIDIAKRBOIR KAZUNIA 
1
1 przeciw silnym bólom . tołą,dka 
I i kiszek. ;;; alecany przez leka ... -
1 
rey .-- dozwolony przez Urząd 

i Zdrowia m. Warszawy. 
I „ I Ządać we wszystkich apfe~~~b 

~AJ!L]!kfilil · 1 ~~~~:;.i~~;:~f-;f ~~~;f~~~~~ 1 ~~~f i~~~~(if~;~~~~~~ 
-> I ( - h N 1edz1eła dn. 14 styczn,a r. b. o g. a po poł. 

Łódź, CegEelnlana es. :a~n~~~~~h) KRAKO\V3Klt ZUCHY ==: „Trójka hultajska'' 
l\!H-HO I wodew•ł w 4 akt. ze śp ew. i tafle. St._,Turskiego sztika w 4 akt ze śpiew. i tańcami. 
mł!~~~iM\lilim!!llll!Mml~!<:Mlilil!R~:em;~~~--~R1ll-~.~;am!ll!IB~m1mm&Em~~~IDiii!l~~~~Rl!!!l~!Młll~~~ 

Modnie urządzona 

CEGI L I 
ur GALICYI 

ł f\IM 
I Wa-ino dla bandlu]ąGJGbł 

Zakład fnzymki 
ele·ł;ancko urz qdzony, szyb­

ka i akuratn a obsługa. , 

Nąjlepsze na zęhy niedaleko 1tran~cy pruskiej i w pobliżu ozyw:one~o mlasta, jest do 
sprzedania.. Połączen a ko.e;o.ve, WYJO.in~ war;_rn <i. Z~fo, 
;;4~.1 • .> do admin.stracyi „Godz.ny" w Łodzi pod „Cegielnia". 

Horz:vstaJl'liB 1 okazyl. z powo­
Ju lll\w1dacyi interesu nabyć 
mot•1a bard z o ta n i o różne 
1:98SZitki barchan ów surowych 
i ko.oruwych letn;ch i z mowych 
iak rówmei chustki zimowe, od­
c:nk1 na męskie 1 damskie u­
urania i okry.:: a, także różne 
caigi. lid :li&, ut WitlUlJlllD ~Il. 
m · 10, front, il piętro na prawo. 
IBRY _stata. 3t~8-1U 

poleca Sz. Klienteli 
Adam Gruiizacki 

~~Ili, Prz zjazd 1. 

Cena: 1/1 oryginalny flakon Marek 2.25. 
1/2 „ flakon „ 1.25. 

Ro~otnicy c~rzościańscy llajtarni ·7 gdyż w dwór~uf 

K-AJETY SZKOLlME :a;:~::"~ 
I gat t.6' 

9 
kop. U gat. 46 koo„ ITI irat :n koo. za tuzin Katdero rodzaju rniemcy i polacy) do fabryk: ~elna, ehem'cznych. 

no nabycia .. p OL O N I A" t.óDt . ....;...... 42 oa pieru, cementu i cukru; do ko ei telaznych. nrzz Jsię'liorstw bu-
w fabr kajetów " PiatrkJwskm • do\\ lanych, robót ziemnyc'1, ce!!ie'ni, naiyn:1m1ast, H do'.Jrzm WYllli· 
8nl'l'l'Dd!lz· łtnrtnma IYLrrn m pnp /a11l zu notatnIB \'f j.ŚGi~ (urawa nr.I. I gnuizeniam t na dobrych Wim.U'lkHl1, PDSZl.lkiw;ml tło Hii:miH.' llłlmua'm"um.um11mmu"malil\ilulllulliullaillualnB!luli„B!'lll!llil!llllBlBl!IBlll'lll1 Rownkż poszulmvani są: slusarz~. tokarze. kowa.e 1 t. d. na 

"li dobre i:ihtne zaięcia. -

POSZUKIWANY .,.,.bl 
I p fronto y 

przy uJ. Piotrkowslde], pomiędzy rrze:azdem a Dzielną. 

. Procz tego, przv·mowani sa hez przerwy: mę~:zyini, chłopcy 
oarobcy, kob'ety i dziewczę.ta w wieku aJ lat 14 do 5.> do gos_po­
.iar~tw wiejsk,ch. 

Zgłoszen:a do Centrali· Robotnktej. 

1) Pabianice, ni. Sw. Rocba Kr. Zl 
2) Łask, ul. Gmontarna Kr. 126* 

.... „ ......... „ 
Licytacya Jrzymusowa. 

'W sobotę. dn. t3 stycznia sprze­
dam przez; lfoytacyę publiczną in 
plus: -

1) o godz. 9 przed pot przy ul. 
Rzgows:\iei 98, l pianino, 1 in· 
strument muzyczny, 1 d..1że lustro, 

lprzu~am 
zaraz maszynę paro wą, 

. od 8-10 koni z kociołkiem nr„, 
kowem. Wia:!omoSć t.óJź. Mi" 
kobjewska Jo:i. _w _fi: usarni p. _ 
::;ikarskiego Tamż~ d() S:lrZ~ -· 
dania aparat „Kok" z dofatkarni 
u amper 18 wolt 35'>1>-a 

1 stół. Do biura elektrotechni„ 2) c; godz. 111/3 przed pot przy 
ul. Mikołaiewskiej 109. 2 stoliki cznego potrzebny jest 
nocne, 1 sofę. 1 stóJ:,- 2 obrat.y, 6 J')~,r~O\'Tf]J" I{ krzeseł, 1 szafę: do ubrań. (_1 rt ł 

3) o godz. 121/ 3 po pot przv ul. • : 
Słowiańskiej 17. 2 kołdry ph.iszo„ z wyksztafoemem 6 kfas()s„ 
we, 2 rola chodników, 1 lam.ne wem szkoty tecłmicznai lub . . 1 • :;.' ~ .i. 

Wymagania: oświetlenie elektr.Yeztle. piwnica i sz~pa. 
Oferty w 3 Godzinie" w Lodzi pod „Sklep fr-0ntowy1e • ~) Zgierz, lnWJ IL 

wi.szącą, sch~„ 1 stót l realnej. _ ~ 
3670-l BBazyczek, Orenl pod „ T. 2~" .~otve w~: 

S&ll-a Komisarz sądowy„ aam. „Go~~„. "! ~~' ~ls-l~ 



Utrzymanie w czystości skóry głowy TBafr LA łłł Teatr i koneert, tańce i muzvka~ . humor i ;..,.._ · ;ł! Dzi~ 8ll w: Jutro 0 ·!{ au· pp. i o g. 8!! wiecs. 'Zupelna. zmtan.a. :prowl"a1U. 
jest koniecznym warunkiem posiadania zdrowych, ł płęk­
nyeh wfosów Dlatego też kto dba . o swoje włosy, po­
winien przyzwyczaić się do regularnego zmywania głowy 
Pixavonem~ Pixavon jest to delikatne, płynne mydło 

Dyrekcya $. Kll'PERMAN !•i z w$n6ł11d%i~e111 wszvstkiCh artvst6w. Oane będą:. komedve, 011eretkt • .ł.t~;r• k~'>ltt l : duety monologi t tańce. we:aoie dla dzlect "?nbronb:nte. Ceny 0'4 •. oo. o 600-ł Ceglelnlana 1& iłl We wtorek t.1.li b. m. benef.s ulubienicy pttbfa:z .• subr. ;>. ::.mu Patrzuvt.. 31Jetv st~ t~~ s 1.rzed<1 

dziegciowe na głowę, pozbawione za 
pomocą specyalnego opatento~ane~ 
sposobu p:rzykrego zapachu dziegcm: 
Pixavon · we tylko oczyszcza włosy 1 
skórę głowy, lecz dzięki zawartości 
dziegciu działa prócz tego wprost 
pobudzająco na włosy. Regularne 
p\elęgnowanie włosów Pixavonem 
jest rzeczywiście najlepszym sposo-
bem wzmocnienia skóry głowy i 
włosów w zupełności odpowiadającym 
nowoczesnym poglądom. Dostać mo· 

zna we wszystkich aptekach, 
składach aptecznych i perfume„ 
ryach. Zmywanie włosów Pixa· 
vonem uskuteczniają wszystkie 
znaczniejsze zakłady fryzyerskie 
d Ia panów i pań. 2so6-l 

z ddem p od1omm potrzebna du wynai;cia. u liJGa • • 
na Szkołę. 3629-s 

Oferty: Łódź. Mikołajewska Nr. 6, m. 20. 

I{ U R ~ T 8 Ałł D L O W E 
Pl'ZJ Stow. n Jom. pr: c. barufl, 
m. todzl. ·Dzielna 50a <w 10.katu 

::!-ef Szkoły Handlowe,1}. 
Od poniedziałku d. ló b. m. kance'arya Kursó N przyjm owal'.! 

bi:dzie zapisy na 2-ei semestr roku szkolnego l916J7 codziennie, 
oprócz niedtieł i ~w1ąt. m.ę<lzy 5-7 wiea. 

Szczegóły w programach, które otrzyma!.'! mo!na betpłatnie. 
Egzaminy dla nowowstępuj11cych rozpoczn'& sic; l-go, ~ wy· 

!łady lu-go lutego b. r. · S():;;g..;:.,.a 

! onkurencya zelówek I 
W ciągu 15-tu minut podesz111 b&Jd3 podzelowaruł. 
laJianZYWUlkan·flber Cennik, Z prawdll weJ skórJ 
dziecinne OO kop. dziecinne rb. t.50 

· (larn.skie t.25 „ damskie „ 2.50 
m~k!e 1.so „ męskie tt UO 

Przyjmuje si~ równie! wszelkie reperacye oraz okapowania. 
M. PRYZANT, Dzielna 19. 

Wulk:anwf:lber sprzedaje ł'dWDillł 1u1111Wm na WllH. 
llfi !ł-4. 

Fabrvka HaJetów Ekonomia" szkolnych „ 
-. Now-omieJaka 10, _. 
posiada stale na skfadzie w wielkim wybo· 
:rze: papl11ry. mau:ryaty pitmit11uu1, Dl'H pa-
plsry lukłuaow1. Kajety poleca w naj· 

lepszych gatunkach, po 1uma111 nlzkh:~ 

M. D. w I EN E R, NewomfuJska 111. 
I Jłłut'O cfl1'Qs1ee~ „KU!'yer", "· Kustow, Piotrkowska M I 3524-4. 

Zatwierdzone przez Okręg naukowy 
Kursy przygotowawcze numa~! 

i do klas wyższych szkół średnich pod ltierown. 
lnż-ów N. Spiege.lm.ana i .1. Grmberga. 

Zapisy pr.zyjmuje codz. od 3-b po poł. kierownik ini. N $pie6 

gelman. Szkolna 22„ ~lH-6 

I 
Do majątku, pozostałego po ś. p„ ~eofilu Polasld m, nal~źały 

między innymi następujące listy zastawne Towarzystwa Kredytowego 
~~~ -

4 Hi'Ya '{j0/ 0-z 11f111ci pa 1000 nli. Nr.Nr.: 18578, 243Bł. 24602; 2'170'?, 20224, 2"ł9SO, no~s. 27449, 
1879/ł. 21·'06, ~!J'-Jto7, 2Sł'09, 2!lSlO, 293lt, 29313, ':i9:il3, 

5 IBl'YI SOfo-9 HflifqJQ 1000 rab. Nr. Nr.: 2021S9. 293h, 2!~316, 29;:ł!łll, ~9$i8, ~?!1339, 29340. 29:W-!. 
211-oas, 20747. 2,;748, 212u. 21Błl1, 22"12~ ~2s11, :.!93~4, ?.9:.14.'i. 2'~418, s 12ss, ::ios·JU, 3oi:a\ s '150 2as·o R1s·m. 3~3·3, 33H8, a.1•,os, s1511, H3613, S36ft, 

& Hł'J'łl 1'%-1 mli1t111 pa 1 oo rub. Nr.: 88682 !'l3703, 3~843, ttHR45, 33-l!m, 3'19:28, 3.i:l'.9", s:19 ·o 6 111rya e1; 2
1'fo-8 •zluk pa aooo rułJ. Nr. Nr.: soo, n:19a~. 8893„. 3.'936, Si937, S.'1fHS, S:lOl\ sri 164. 

4:1.s. 509, 586, 537' fas. f191i, r96. ?5307, 35:i'S2, 35583, 800::!4,, 85j8\ 85587,_ 85?&::5, 6 Hi'YI 4'1,1110 -H sztuk po 1000 rab. Nr Nr.: 8~8. 355-'io, Rn591. , -
1705, 8144. 8942: t1404, 6:1<.,6, . 7204, 7805, 8:!.2R, fhsrya f,t;„0/0-'ł'i llłllkit JJO 250 ruJI. Nr.Nr.: ~01\05, 
>-22.:'l, 822rl, 8J:t7, $!Mł, 8 30, Hll •, 8647, 9!H7, 40 1:.!, 4 HWt-, 41.~9tJ, 41'6tl9. 4.>7 :8, 43 !il49 4)2fP, 
9918, 9919, 9920, 10137, 11896, J1897' 11898, 1 HHa, 4K470, 4386'i, 44012, 4H8a, 44289. 44717, 4'185ll, 
12149. 1:!26:!, 1221 ~ 12304. 13616. 1Bti68, ltłi99, I 44-, 5!ł. 45505, 40084. 45til:S5, 4;;797, 46361. • 46 ·64, 14186, 141i.;1, U20t. · 4 i06'l, 468.?ilł, 46857, 46868. 46859, ł7Hu, -!7i3:.!0, 

& Hr.la 41 ,o1a-'lll xlfukl po 500 mb. Nr.Nr. 20P11a. I 4.SHł. 48~11R . 
2132;;ł 2d92, ~2500~ 2:.?6Ui, ::2655, 2 ~737, 2'.27::!8. 6 saryał'Ja°'a ł-1zf&ild po 100 roll. Nr. Nr.: 60020. 
~2iS9, 2:!74U0 2~741, 2;:744, 2::745, 230ti6, :ł1:l8-!8, . 61. 76, ti4a()4. tiS.>00. · 

Ze względu na to; ~e spis inwentarza dotvchc:zas me został spcm:ądony, ostrzegam przed 
nabywaniem pow )c:tsJych li3tów oraz kuponów od nich. · 

Wanda z Polaskłch KŁOKOCKA., 
3651-ł Łódź, Piotrkowska. 293. 

I 
Zawiadamiamy, te „Godzinę Polski" prenumerować można na wszystkich pocz­

tach tak w Niemczech, jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiee· 
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić naJeiność abonnmentową.. 

-Prenumer'ata wynosi -bez odnoszenia do dom~ 1 Mk. 50 miesi~cznie, lub 4 Mk. 50 
kwartalnie. 

Kwit do zamówienia ~~O od z i ny Po Isk i"· 
Uprasza się odciąć w tem miejscu. 

Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiserł Postamt hierselbst 
Podpisany zamawia niniejszeni. w tutejszym ces. Urząd.zie pocztowym. 

Titel der Zeitung: Ersch. Ort: Bezugszeit: . Preis: 
Tytuł dziennika: · Miejscowość: Czas prenumeraty: Cena~ 

Lodz Viertelj. 
4.95 Mk. 

Iłu 
Ili 

Pol8ki 
kwarlalnie 

ina Łódź ~natL 
miesi pnie 1..80 Mk., 

or.• n.. Zuname: .....,., ......_1lr'"-~ ... ..i ... OJ1"'!1'" ...... „ .... ~-111 ....... ""'j'!l!•~'1il"-='""~*~··...-... ~~"""'R~~-~--„~··..-~·„„llll„.-
lmll} i nazwisk(» 

(dokladny adres) 

Obensteheąden Betrag erhalfen zu haben bescheinigt 
d.. 191 

Licyta~ya przy11sn11, 
W so'.lotę. d. 1! stvczń ia r. h,. 

s!lrzedam nrnez licytacyę publio 
czną in pl11c;: 
- 1) o 1t1cłz. 8 przed noł •• ut. 
Zgierska 10: J lustro. 1 ~yrandof.i 
l maszynę do orania, 1 futr_o 
męskie, l m<lo;zyn~ Singerowsq 
i inne przedm.; 

2) o godz. 9 orzed poł„ uL Z. 
chodnia aR: ł kredens: 

3) o j?odz IJll , przed 
Konstantvnowska ł 6: 
t krzesełko do 
fet, 1 biurko, i inne Ilrl'i'E<1rr1.:· 

4 l o ~odz. 91/l 
Konstaa::ynowska 2 płus7.c~we 
oortyery. 1 szafecz'c<: APl~t:i;.<!:n'lir 
1 szaJeczkę kuchenną; 

51 o godz. JO przed pol, uL. 
Konstantynowska 40: 1 futro mto 
ski~. 1 pianino~ ·· 

6) o ~odz. l t przed poł„ ul. 
Szkolnn 14: 1 kredens, l biurko, 
l so:ę pluszową; ·. 

71 o godz 1J1J., Jmied pot„ ul. 
Zawadzka 2J~ 1 kreJens. l stó~ 
1 kolJrę pluszow11. ~ tyr.mfa'.e,. 
~ linoleumowe cilodniki i inna 
prze dm.; 

8) o godz. 111/4 przed not. uL 
Zawadzka 2-t l lustro, 1 zegą.r„ 
4: l chtarze i inne orz:!dm.: 

!:łJ o ~ndz. 1 ! 1/ 1 po poł.,. ~t 
Pasat Szuka 8: 1 kas~ o~n10-
trwałą. r ze ~ar, 1 bJfet, 1 stół;, 
2 sto'.1ki nocne i inne ptzed:n.; 

JO, o godz. l po pot• ul. L.ie 
powa 41 1 (0op;leirau maschine) 
l JEinfachraumaschineJ. l {ero 
streifmaschine); . · · 

Hl o goJz. 11/1 po not, ul. ?a. 
sai Szulca 7: 1 ma.521.Yll~ dl sz;r.. 
da Smg.!ra; ' 

12) o godz 1• 4 oo ool. .ul. Pil• 
sat Szu ca 06: 1 lustro; · 

13) o gojz. 2 11. oo.o:>t.. ut Ce« 
11,ielniana 19: 1 kasę oiniotrwabi 
2 biurka, krzesła, 1 telaintt 
łóżko, l do liijj 
czmia, I ~ 11.t& 
ks ątkami, zegar, 2 
obrdzy, i mne pn;.e„rn1uo1.y. 

14) godz, 3 po pał. ul. 
niana 25: 1 futro m~~kie; 

15 o godz. ~1 „ }):l poł., 
chotln.a 51t 1 01amno. 1 
reguiator, l krzesło do pia:1utUL 
i inne przedm.oty; 

16} o goJz. 4 po poJ. ut Za.., 
ch.olnia 6i: :um pa rtył i;ibgistd: 
I.u klslumakiCh i łlZYłtZ! 'VdJlJ• 
ajn-1 Maniewski 

Komisarz są.Jawy w t:.odit 

Dr. Chylewski, 
. Lod.t, Nawrot 13. 

Choroby wewnt:trznE9 
prZyJmUJe od 9-10 A -J.L/3.---0_. ~.: .. 

b{)J.8-:U<' 

Bntouonia drobno: C111on"1oc ki6ry m.a cltęe uezye Jl p u s ~ na stolarza potrze- Po'ZDk-ll·ło si~ na wyjazd do 
ił u N.emiec na dobrych 

warunkach d-o hodowli kom 
6 p:erwsz.orzE:dnych stangretów, 
którzy umieliby obchoJzie siti 

KonJo 2 dywany utyWane. A~ non11'mJ11 się obia:lówdla dwóch· ZauuhlDl'łB dmxu::n:u1r. Ił dres: Łodt, J!.Olrkowska f IU!l.łiUI U panó•V W lepszym PO.• bny do terminu. Łódź. Orla za 
stolarnia. 31i50-4 149, m.10. a655 3 :;km dO!TI!l._ Warunek: polska Jow·a"J N_r. 25:!!1 i 2Sł5J5 Od·"I-. rozmowa po1cza$ 01:1tadów. O· ' il dz.ałJ I! ŁóJz;k . .e~t, 

ferty pod „o. R ~. 061 ł-:1 11Varsz;a1'NS~ielo _ Akcyjn~~o T()lt łub też jut mieli styc:znośe z M:i"'JDJ do ·szycia, u'.tywane, lnt8ll'nonf1u.1 
5
n;.!1v.napos

115
zyuekr;:

1
ie puob- rasowymi końmi. :t.głasl!jae sit: illłll · - krawiec!de; sz~wckie 1 

y1m DU „ ... „ k I\. Il .tód:t, Mikołajewska 05 do firmy damsk;e Pfaffa,, Sirt):!era 1 mne ""' odpowiednio)m:yi:(otowa~ b:urowej. Oferty ... K. H." w ad- Bayer. i S·ka do rn~go b. m. oolecam tanio. Skład _m:iszvn, 1.JU ną, poszuku1e towarzy. ministr. „O. P."' w .todti. 8654-0 •------------• tód.t, Piotrko.vskl 69 w podwó~ lilki lllb tO\\arzysza (ehrzesc:ia- ----------- rzu 1, Perhl. Reparacye I ;Jy. nłn~r. wychowańca szkoły poi- ~k(npntu!1 samojzie'.na z dobre• Cz~ci. 8668-a skfoJ) do powtórzenia kursu 8-iu HłOd!I panienka tnailtett się d<?- ~ u tmu mi kwahf1kac.yami po­kla$ w c:e.u zcawania na maturę. lłl u br~e na gospodarstwie 1rzelma do prowadzenia sklepu Ofeny sub „.Matura" w !§Godz - ooszuKu1e posady. Of. pod „M. branży spotywciej w Ło~z-1. Wy· nie Polsk." w Łodzi: 8616-2 G „ w adm. ;oOoJziny Poski„1 czerpuiące oferty prosim' naJ.„ 
l c.ódt; P.otrk. 86. syłat pod adresem: · M. Wiśniew~ Upon· V11 kl. fdolo~. g1mn po· ----------- ski. Warszawa. Żelazna io. 'IJU szukuje łekcyi. Adres: lMR.i-1 Łód~ Południowa 3„ m. 22. 

- . ~,., 0-!1 

• 
Dfrllif Szkoły Handlowej ~ _mm wy~ztałceniem 6 kia„ 

stnye.m pragnie dostai! pracęi bIU· 
rową.. uskawe ofeuy pod .Ner· 
maksJew" w a<lmJ1istrae.ti .uo­
uinyH w Ł-odi;J. . .ooro-::--' 

Pntrznl~ft!I i>Odręczna i uczen:a 
u Uui& efo· sztucz11yd1 kw ta~ 

tów. t:.óot, Wólcrutiska 108 m. a, 
Kon e<:z.nia. 8603-:s snrzedai I kunmt. 

1 u8!1J·O sntz:!da11 : z tn,:ch. a. łłł IJ 'POKOI tamo. t.oJt, 
.:5,iaccrowa 37, m 5. 3615 -2 

llkicn fns;:,ektowvch 60stt., skrzy„ 
I.I u me, suszarnia do sprzc­
JaniJ zaraz. Wrz:szcze\v.ce p. 
I:.a~k. lióa8- 5 

Jr 1.lłdt]n"IB skep_:>we do sp. rze­!J ll!JUB !,ł _ i.lama. ł:.óJt, t.1p..>· 
wa ul3, <,;;~ nkier. J81:1a-. 

Oon1usiBDi1 , roi.11ut · 

warz;ystwa Patyczkowego, Pa. 
:.a! Majera Nr. ! !, zaJin~ty. z~ 
strzetanie. zroJione. - -006.l-l łll2z·na dla skła:lów ·w~:lltn, ma· 

Ir U sła, Piekafft. Zagr.i:'\ i~ 
.;zny papier pergamentowy .. tó~-. 
miar 43Xi'H cent bardzo. ~Mn o 1ł .. łfJ .. n_a} pasz;i. ort niemie.:kl, _wy. 11zami do sprzedan a.. fi.ódt,· llU!i Ulf dUlly w ~1• na - urn~ 
Widzewska .tO. m w. front Il~gie JO.Z~a Kuli_ga.. c.a:it._.i Jiętro. prawa strona. 'S-iJll'.J-4 




